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Wnhee tego, że w sprzedaży pojawił gie 


hezwartościowy falsyfikat „nasty do twarzy” 


mego wynsłazkn zatykriatą I nazwiakiam mo 


= Jem do złudzenia nodrohioneni. oraz > po 


wodu iż w nhoenym czasie żadnym innvm 


<- skateeznietszym sposoham zanobiadz temu nie 


moge—npostanowiłom każda pułałko mei pa 
sty do twarzy cleszacai się oddawna: sasłu 
"Żona. sława zaonstrzyć w numer bieżacy 
i poniższe facesimile mojacn podpisu na en 
przy nabywa^iu prosze zwracać baczna uwa- 
'pę Prawdziwa mota pasta do twarzy prócz 
tego zaonatrzona iest w plomba żółtą podezas 

gdy podrobiona w biała 


TRZE GEY L LARA 


Pod jakimkolwiek kątem spoglą- 
dalibyśmy na sprawę grecką, poczu- 
-Gie słuszności i sprawiedliwościiprzy- 
-".znać każe, iż spełniono na niej gwałt, 


urącaiący zasadzie, pod której hastom 


toczy się wrzekomo wojna obecna. 
Na samym przeoleź jej początku koa- 
-licia ogłosiła urbi et orbi, że wystą- 
> piła do walki w obronie małych na- 
. rodów przed naciskiem państw o wie- 
le od nich  potężniejszych. Ale wi- 
 docznie w języku dyplomacji nia u- 
waża się za ucisk tego, co w danej 
shwili korzyść te) przynosi, a hasła 
wysuwają się tylko po to, by służy- 
ły do zamaskowania istotnych oelów 
„danego mocarstwa, lub danej grupy 
_ mocarstw. 

|. Grecja, jako państwo niepodległe, 
korzystające z pełni praw zwierzch- 
niczych, miała niezaprzeczone prawo 
swobodnego wyboru tej linji, po któ- 
rej miała kroczyć jej polityka ze- 
wnętrzna, jaką uzna za naikoczy- 
_'Btnieijszą dla siebie, Jeżeli były w 
miej tarcia wewnętrzne, jeżeli powsta- 
ły ugrupowania polityczne o wręcz 
przeciwnych nastrojach politycznych, 
nie było w tem nie dziwnego, ani 
tembardziej karygodnego. Dzieje się 
to bowiem wszedzie i zawsze w do» 
bie wielkich wypadków historycznych, 
trudnych do zoriento” 
-wania się, jaki dla dobra kraju nale- 
żałoby wybrać kierunek. Pod tym 
względem państwo niepedległe ma 
 'niezaprzeczone prawo do swobody w 
działaniu i zwalczaniu prądów prze- 
ciwnych jego poglądom, jest sprawą 
jego wewpętrzną, atrybutem jego praw 
zwierzchniczych, do których mieszać 


- gię nikt nie ma prawa. Nacisk zatem, 


wywariy przez koalicię na Grecję, 


T który doprowadził aż do detronizacji 


- jej króla jest gwałtem, bezprawiem, 


gii z tragedią polską. 


stantyn XL 


tragedią narodu greckiego, bez wzglę- 
du,w imię jakich postulatów spełnio. 
nym został - 
 Tragedja grecka ma dużo analo- 
l tu i tam 
istniały partie, przeciwstawiające sią 
dla interesów obcych najżywotniej- 
szym interesom własnego narodu. 
I tu i tam położeme geograficzna 
sprowadziło upadek mnaństwa, a za 
nih utratę bytu politycznego, 

Brak granie naturalnych, których 
nie umiane sobie zabezpieczyć w od 
powiedniei ku temu chwili dziejowe 
spowodował upadek  puństwowaści 
polskie? i stał się przyczyna 'niryg 
abeych na terenie krain, którego wro- 
ta stały otworem na Ścieżań. 

Otwarte na Ściażat wrota Grecii 
stawiają ia w analogicznem położeniu 
z Polska. tamuią swobode iei ruchu 
i walność wyboru kierunku politycz 


"nego, zgodnie -z wola wirkszości na- 


rodu , 1. się 

| Nie ulega zaś bynarmniei wąlpii 
wości, że większosć narodu greckiego 
siala po stranie króla Konstantyna i 
ego nolityki mniejszość zaśpo stro 
nie Venizelosa i koalicji Tak przy. 
naimniai przedstawia Sie sytuncia w 
oświetlenin tych danych, iakie posia- 
damy. Czy atoli partia vesizeli . 


_atów ma przewawe nad partią kró 


łowską, czy też odwrotnie, osądzić 


będzie można dopiero przy dalszym: 
rozwoju wypadków, o 'la naród grecki 


i jego nowy monarcha, beda mogli 
mieć bodai względna swobodę ruchów, 
na ġo narazie bynajmniej się nie za 
nosi. 


Dążenia groków do znalezienia 
się pod jednym dachem na terenie 


obszernego imperium, przypominają- 


cego starożytne Bizancinm, upowa?- 
niają do wniosków, że Venizelos, któ- 
ry niemałe położył zasł.gi dla Grerii 
podczas pomyślnych dla nie: dwuch 
ostatnich wojen bałkańskich stano- 


wiących nielako preluljum do wojny. 


obecnej, powinien mieć wielu zwo« 
jenniców wśród ludu ereskiego. 


Ale i król Konstantyn marzył o 
wielkości Grecji, czego dowód dał 
wymowny, przyjmując przy wsłąnie. 
niu na iron imię Konstantyna XII a 
wiso nawiązując przyszłość Grecii do 
przeszłości imverium Bizantyńskiego, 
którego ostainim władcą był Kon- 
Zatem i po stronie de 


tronizówanego monarchy powinnaby 


opowiedzieć się większość greków. 


Logicznie biorąc rzeczy, sytuacja pa. 
dobna powinna była wytworzyć ścisły 
związek pomiędzy Venizelosem i kró. 
łem Konstantynem, ale rozdzieliły ich 
metody postępowania i różnica pozlą- 
dów na rozwijające się w ich oczach 
wy adki. Od tej zaś metody w poste- 
powaniu i trzeźwego poglądu na wy- 
padki zależy bardzo często los naros 
dów i państw. 

I w tem właśnie leży tragiczność 
losów Grecii, pozostałących w pewnej 
analogji do tragizmu Polski w dobie 
obacnei, ponieważ oba te narody i 
ich kraje stoją na rozdrożu i przyszły 
los obu zależy od drogi, jaką wybio- 
rą w kształtowaniu swych przyszłych 
losów., = 
Król Konstantyn sądził, że w ra- 


"zie zwycięstwa koalici, Gracia tiko 


stracić może i doczekać się uszozup- 
lenia swych granie, a conajmniej po- 
grzebu Da długo, jeżeli nie na zawsze, 
marzeń o posiadaniu  Konstantyno- 
pola i dlatego usiłował zachować 


Sobota, dnia 23 czerwca 


"węch, 


Jenig 


k J» społeozn y | literacki 
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ścisłą neutralność, Venizelos zaś prze- 

ciwnie, olbrzymie nadzieje pokladal 

na zw'ązku z koalicją. l 
Kto się z nich mylił, prawdopo- 

dobuia ujawni dopiero ostateczny wy- 

nik wojny, 

St. Ep. 


Serce a wojna. 


Pod wpirtwem wzruszeń 
neb podczas wany, ciarpi naiwnż 
niejszy narzad w naszym  ustroiu, 
cierpl serce która iest va mz stszą 
brzyczyną Śmiero! czlowieka, Gzy 
tamy obecnie tak czesto w pazel-ch: 
„Po krótkich ciersteniach  nrzen ósł 
się do wiecznoś:* Otóż -rzyGzyną 
zgonu niemal we wszystkich tych 
wynadkarch dest paraliż sersa która 
uleoło bolesnym wr:żenómi funksio 
"ownć przestalo, Nerwy kierują dzia 
łalnoś'in serca i na to odńziaływnin 
ie przykre przyeniebiające wrażenia, 
które obecnie znosić musimy, Ta 
prze ścia bolesna n 'etnostak wra'l- 
nerwowych hamu'ą, wurost 
naraliżua ruchy serca, która w koń 
cu wyczereu e sią | odmawia swej 
działalności. 

Zdarza się to szczególnieł u osób 
starszych, u których naczynia krwio 
nośne nie si zupełnie normalne, ule- 
giy częśriowemu zwapnieniu, utraci- 
ły swą plastyczność, wskutek cego 
i rraca serca jest w wysokim stopniu 
utradnioną. w. 

Ale nawet i u ludzi zupełnie zdro- 
wych obserwować możemy  obecnia 
bardzo często poważne zaburzenia w 
dzialalności serca, nieregularna ude- 
rzenia, połączone z bolesnym: wra- 
Żeniami w okolicy serca. Często zda- 
rza'ą się także napady nmdlenia z 
powodu osłabione: lego dzinłalności. 
U kobiet zwłaszcza Zz powodu zabu- 
rzeń w innerwacii występuje bar lzo 
często tak zwana „choroba  Basado- 


morał 


wa”, któraj obawy polegnią na wolu 


wysadzeniu gałek ocznychi rrzyśpie- 


'szonym biciu serca. 


Istniejace iuż choroby serca, a 


zwłaszcza chorobv mięśnia sarsowa 


go, uleza'ą obecnie znacznemu po- 


* gorszeniu, zaburzenia w krążeniu wy- 


siępu' a jaskrawiaj), zjawia się dosz- 
ność, brzękną ręce i nogi. 

Tak potężnym jest wpływ ozyn- 
ników duchowych na funkoje fiziolo= 
giczne naszego organizmu, Duch kie 


ruje do pewnego stopnia ciałem,wra- 


żenia miłe, podniety nodniusła krze- 
pią nietylko nasz umysł, ale uzma- 
eniają taka energie seron, podnisca- 
ją ie do dzałalności, bo w serou na- 


„szym koncentrują się uczucia pod- 


niosła, siła i nadzieia, dodające otu 
chy i odwagi na przysziość, E 


I dlatego, o ile tylko możemy, 
nie powinniśmy poddawać się tym 
bolesnym, przykrym wrażeniom, mu 
simy kouiecznie starać sie zachować 
równowavę ducha i w te: burzy dzie- 
jowej, wśród którai żyć nam wypad- 
ło. Nie należy myśleć ciągle jedy 
nie tylko o wojnie, nuży to bowiem 
j wyczerpuie nasz układ nerwowy, 
ale należy koić i krzepić ducha ty- 
mi podniostymi wrazen ami, jakie 
daje nam natura i literatura piękna, 

W chwilach wolnych od zawodo- 
wych zaijęć niechaj trólca naszych 


romantyków -== Mickiewicz, Słowacki 


„Opracowania 


KIR. 


i Krasiński, niacha! wielki buatzieisi 
ducha n«rolu, Stonkóewiag niwraca: 
ją stranioną myśl naszą ol ziawisk 
krótkotrwałych | przejiscowych da 
wiecznych i nieśmiartelnysh, To nam 


wzamocni zarówno dua L ciala idae 


da nowej siły do zmesienia byłes 
nych c'osów, jakie stały się udziałem 


' paszago Życia, : 


A zreszta w chwili obacnej uni- 
kaé należy wszeikich wysiików tak 
iizycznych jak 1 umysłowych, pode 
kovujących Sorowuość mięśnia aóle 
Gowego., SpOsój reruiarny tryb ży: 
cia, wczesna Wiuwanie sę na apo 
cCzynek SĄ na ważn 6 SZ6NU CAVARA» 
mi zdrowia, Unikać należy obesnic 
więcaj aniżeli kiedykolwiek śrnadków. 
podnieca acych, narkotycznych, które 
są trusiznami dla serca, jak alkohol, 
tytuń, kawa i herbata, a 

U nas obscnie, 'ak to zauważy- 
łem, 'eszcze wę':e' nadużywają tys 
tun'n, uniżali w cza-sash pokojowych, 
Bo ziradzieski tybuń sprowadza chwi- 
lows ukojenie ala wywołuje za te 
poważne zmiany wm'ęśniu saroowym 
I naczyniach krw'onuś weh, 

Dr. Wi, Chodeckt, 


PRTPSEONAZENIE 


— Pomoc dla rzyowian Łódzka 
Okręgowa Rada Opiekuńcza podaje 
do wiadomości wszystkich miast i wa. 
trzech powiatów, należących do jej 
okręxu, Że ujęła w swoje ręce akcję 
ratunkową dla dotleniętego ciążką ka: 
tastrofą miasta Rzęowa. i | 

W tym ceiu w dniu wczorajszym 
reprozentanni łódzkiej Okręgowej Ra- 
dy Opiekuńczej Z prszesem tajża p. 
A _ błamirowskim na ozele spedzil 
cały dzień w Rzyswie, glzie ukon: 
stytuowali przy M etiscowaj Radzie 
Opiekuń :zei lokalny specialny Komi- 
tet Ratunkowy. E B 

Przy udziale tegoż Komitata 1 
współu'lziale szeregu Zzaproszonycł 
osób odbędzie się dziś w Łódzkiej 
Okręzowej Radzie Opiakuńsza: po- 
siedzenie, w celu wytworzenia jak- 
naienerzicznieiszej akcji ratunkowej 
dla bezdomnych i głodnych pogo 
rzeloów, a pozałam dla ustalenia pla: 
na odbudawy miasta Rzyowa. O wye 
niku tego posiedzenia będzie podany 
do wiadomości ogółu obszerny komu: 
nikat. š a 

Wszelkie ofiary pianieżne i w na 
turze przyjmuje biuro Łódzkiej Okre.. 
gowa: Rady Opiekuńszaj - Piotrkow=" 
ska 96 (ITI piętro) w godzinach od 
9 rano fo 2 po pot baz przerwy. 
— Następne nos edzenie Rady 
żałejakiej odbędzie sie, ink już do 
nosiliśmy, w poniedzialek 25 gob. m 
Na porządku dziennym fivurają na- 
stępuljące sprawy: 1) Wybór kilku 
komisii oraz płatnego członka Magi 
stratu do spraw Wydziału Zdrowot. 
ności publiczne‘. Mają być dokonane 
wybory do komisii budżetowo-finan: - 
sowei, komis'i pracy, komisji, mają: 
cəli się „aiąć wyborem sali posiedzeń 
Rudy, oraz komisi do spraw ogól- 
nych, opieki nad więźniami, kom, de 
szczególawo projekte 
w sprawie zaprowiant wania miasta 
dla omówienia sprawy bulowy sana 
torium dła gruźlicznych w Gałkówku 
jak również komisji, która zajmie sg, 
wnioskiem T wa kolei elektrycznej > 
miejskiej, dotyczącym podwyższenie. 


34 wszelkiej ludzkie!” 


aryfy, i kom. dla unormowania spra- 


"wy wywozu misol. 

.2) Interpelaoje, dotycząne: pensji 
nauczyciefi, ntrzymania w czystości 
placów miejskich, zabrukowaała oze- 
éo} między szynami tramwaów, oraz 
sprzedaży koksu w gazowni miej- 
skiej, a. 
dział Szkolny zajęty jest abeenia dò- 
prowadzaniem do porządku lokali 
szkolnych. W bardzo wielu lokalach 
okazała się potrzeba renowacji, inne 
nów — nie nadalące sie do tego 
użytku, będą zmieniona. W oko 
Ucnoh Starego Miasta, Pineu Kościele 
nego it.d, dala się odczuwać zupelny 
brak odpowiednich pomieszczeń szkol- 
- nych. 


Właściciele domów, w których 
ynajduą się lokale nadaiące się dig 
szkół początkowych, mogą składać 
szczegółowe oferty wraz planami 
pomieszezeń w biurze Wydziału Szkol- 
nego, Południowa 4. 


— Kursy buakalteryjna f. 
iFantinbkanfa w Lodzi ukończyły 
w bieżącem pólroszu anstępuiąca 3 
goby: 

Otto Bsjenke, Karola Birencweig Wiadystaw 
Blichowski, Gustawe Eugel (z odznaczeniem: Ka- 
ta! Erhardt, jakób Fein, Anna Gietzal, Hilary 
Grpsberg, Estera Gruenstein, Stefan  Kieindienst, 
Karol Krenci e:z (z odznaczen em), Anna Kupsch 
 Zofja Lieheekn, fedwiga Lissnor (z odznaczeniem 
Broz sława Lissner (z cdznaczeniem), Celina Lip- 
ska, Ludmiła Lopatówska (z odznaczeniem) Leo- 
mie Percyk Bronisława Sendera (z odzns-ze 
niem), Leckadja Styller, Natanael S'reibel, Wal. 
demar Schramm rz odznaczęniem) Herman Wan 
stę, O'ga Wenske Elsa Wagner. Ewelina Zagon 
tą odznaczeniem, Eisa Herman 'świadestwo), <w 
Zygmunt lesse (świadettwo), Olga Kade (św ad) 
Szymon Weinberg (świadectwo), Aron Sza jbe 
Swiadectwo) i Sala Rozenberg (świadectwo) 

=- Z Komisiji, Wies dla dziec” 
Pod przewodnictwem p. reientawaj 
Grabowskiej, odbyło się wezorai po- 
„Słedzenie Komisii „Wieś dla dzieci", 
na którem posianowiono uprosić ks. 
- prałata W, Tymienieckisyo l p. A, Sta- 
mirowskaca 0 wzięcie udzialu w zieź. 
dzie Koła opiewi nad dziećmi ziemia- 
nek ięczyckich, który ma się odbyć 
w przyszłym tygodniu, w sprawie 
przeprowadzenia agitacji co do pozy- 
Skania mie'sc na dworach wie'skich. 
,. Przyznane radzie obniekuńczej 
„w Zsijerzu  subsydnm w kwocie 
( rb. 625, t |. po rb. 5 dla 125 dzieci, 
wysianych przez wzmiankowaną radę 
na kolonie letnie. Przyjęto da wiado- 
mości, że w ciągu czierech tygodni 
wysłano do różnych miejseowości 
ogółem 1491 dzieci. m, i 


— Z Eolorji Ictnich dla mięs 


dzieży szkół Średnich. W roku 
bieżącym Komitet kolonii letnich dla 
młodzieży szkół średnich, wobec 


znacznego napiywy zmuszony jest 
ograniczyć liczbę kandydatów. Kolo- 


"nie urządzone będą w Wiśniowej Gó- 


tza, nod Andrzejowem, dokąd pierwsza 
partia, złożona z 75 uczniów i unze- 


| Z Wystawy. R a. 
Iwan Śrożny Matejki, 


Caleść obrazu poza postaciami 
- Jwana i jego syna traktowana jest 
- tak bardzo szkicowo,-iż:z tej masy 
 plewyraźnych plam i kresek bujna 
 fantazia daleko więcej snuć może, 
niż tego intencja autora pragnęła. 
Stad obraz nabiera charakteru pa- 
- strojewossymbolicznego. > 


| Poznawszy jednak glenezę pomy- 


plu, łatwiej nam teraz i znaczenie 
Bymbolów uatalió. Jakoż według mo- 


. Jego rozumienia i czucia owa potwor- 
ne straszydło, wyłaniaiące się z pre- 
wej strony obrazu == to poprostu w 
postaci halucynacyjnego widziadlła pies 


kący: Iwana wyrzut sumienia, wyrzut 


ża gwałt, zadany narcodawi, któtemu 
„ Kaprzeczone wszelkich praw ludzkich 
godności tak, iż 
dla stojących z lewe! strony obrazu 
Stug carskich miał się stać de tepie- 


"nia, do łowów przeznaczeną zwierzy- sie ś 


> Dlaczego? 


<> ną, Dziś wizja zhańbionego,  sponie= 
„ Wieranego narodu  larwą zwierzęcia, 


za jakie go mieć ohelano, piecze su- 


_. mienie Iwana. 


Wobec tego dostawcy proponują 


 brazoem. Gdy po dwuch 
(wróci! Muterko do tematu, zajęły ga 


NAWY KURIER ŁÓDZKI — 28 oastwoa 


nie, wysłana. bedzie 27 b. m. druga 
I ostatnia partia, w teiże same! Hoz- 
la, wysadzie na drugi sezon w dniu 


27 lipca Każdy z kandydatów, przed. 


wyjazdem opłaca marek 12 tytułem 
zwrotu kosztów komornega, Wiecej 
młodzieży w roku bieżącym komitet 


= 8 „wysłać nie jast w możności, gdyż 
— Z Wydziału Szkolnaga, Wy. 


środki, iakismi rozporządza są bardzo 
agranięzone, a | 
— Sprostowanie, 
167 naszego pisma, w notatce, zatytu- 


dowanai „Pół funta cukru“ wkradła sle 
omyłka, gdyż zamlast „wy da wa- 
nychobesanie — winno hyć w y- 


dawanych oå 9 lipsa, go nl- 
nisiszem prosttiemy, 

=- Z Sekcii budowlanei, 7 ra 
mien'ą Seboji budowlane: przy Magt- 
stracie udnia silẹ w nadchodzący wto: 
rek do Tuszyna pp. Stebalski, Ba 


"warskł | Marxnsfald, w celu odbilaru 


zakwalifikowanego dla Rodzi drzewa 
budułeowego, przeznaczonego do robót 
budowlanych. | | 

— ldocodnienie., W celu niedo- 
puszczenia do gromadzenia się wiek- 
szych mas interesantów przy edbłorze 
kwitów na węgiel—w Wydzials zapro- 
wiantowania miasta zaprowadzono 
nowy system, polega'ący na tem, Że 
na dzień nrzeń zapłaceniem za wę. 
giel należy złożyć kartę weglowa, 
wedlug której zawszasu wypisany 
zostania odnowiedni kwit, z 35 
— Poświęcenie sklepu. Po przeniaslaniu 


handlu win, kunaków i likierów oraz towarów 


kolonialnysh pod znaną firma M 3 Gagansszwiii 
do dmn M 12 przy ul Kanstantynowsk'ej (dom 
Rassalski go) z:stało dokonane dziś a godz 13 
w padnie pośw ereng aowago |okalu Firma 
sg*ysiu a ad r 1904, a właścięgał M  Gaqs- 
pasrwil, gruzin rodem z Kankazu potrafił sobie 
zjełneć »awianie swej przewa nej polskiaj klljea 


teli zarówno doborem wieikim i przystępną ceną 


towarów, jak i unrze;moscią w stosunku do kii- 
łanfó ar 


— Z Komitetu zensn*ów. Zwye 
czaem lat ulsiegiych Komitet zagon- 
ków orgauzuie i w tym roku z pas 
śród swoich dzieróawców straż, która 


czuwać będzie, by zagonków nie nj- 


szczęna I nie podbierano kartofli, 

_.  Zgłoszen'a przyjmuje Komitet za- 
gonków codziennie od 8 — 8 po poł. 
(Zawadzka 34) 
— Tania hertaciarnia, Otwarta w plero- 
szej połowie maja r b. przy ul  Sk'erniawiekiej 


przez Stow. spożywcze „lllność”* druga tania her- 


baciarnie - rozwija sie prawidłowo Do. obęonsj 
chwil he'beciarn a wydała 24 000 szklanek her- 
baty oraz sprzedału różnych artykułów SpoOŻYW- 
Gzych za blizko 4.509 mk Przy herbaciarni wy 
dawane są w ggraniczone: ilośc! obiady w cenia 
20 groszy za porc e EEEE l 

— © cony mlieka. Do tej pory, 


dostawcy mleka dla mieszkańców 


Łodzi, byli panami sytūasii. Brali 
ceny ża mleko, jakie chcieli i dawali 
produkt jak z łaski. Dziś spotkała 
ich zasłużona kara: oto edblorcy 
mleka w Łodzi, odmówili przyjęcia 
dostarczonego produktu, co postawi- 
ło dostawcę w położenia bes wyjścia, 


mleko bardzo łatwo kwaśnieje. =- 


See EEr ama. orma aan r CARDS a pc: A Tta + cz U 


- „Wielki książę nia mógł sypiać, 


cale noca chodził po swojej komna- 


cie; słyszano niekiedy, że rozmawiał 
ze sobą | krzyczał. O 200o 


-— Bóg dzisiaj stale w obrazie twa- 
"pu swoiego, sprawiedliwość  najwyś. 


sza dosięgła złoczyńcę na tronie, Do- 


'znawał rozkoszy na widok: eiarpień 


narodu, dzisiaj sam widok tegóź spo- 


-pmawieranego narodu o mękę, o szał 
"go przyprawia. Zabobon ludzki pal- 


cem boskim i reką karzącą się staja. 


‘Obraz jest jakby malarską . materjaw 
<«lizncją wyrzutu sumienia; wieje też z 
niego proza iście Makbetowskiej tra- 
giedji. Dzieło, w samym pomyśle gię- 
‘bolte, wykończone — zarówno strasz. 
ną powagą swej treści historycznej, 


jak ponurą prawdą psychologiczna, 
jak „dramatycznym napięciem i siłą 
nastroja mogloby niewątpliwie wy- 
wierać wrażenie wstrząsająca, ` 


"Niestety, szkio pozostał szkicam, 
nie stai się uvigdy wykończonym o- 
łatach po- 


luż nia, bardzie) zewnętrzne strony 


ceara Iwanowego czynu, Pomysł pier 


wotny odrzucony został bezpowrat 


a Czy uląkł się malarz trudności 
„zadaniaś O00 i 


W nnumarze 


księży prafektów 


gdyż z powodu panujących upałów 


zwierzęcych ieh twarzash 


do cofnięcia się przed nim. 


u sienia do Mateiki i to 


Ars i tuż nadjej głową lecącą tróje © 


1817 vaka - 


umiżenia ceny o 19 fenigów na litrze. 
Uparty odbiorca adnak mleka nia- 


przyjmuje. gdyż jast przekonany, iż 


otrzyma łe znacznie taniej. 


— ŻZbrodniczy czyn. Jak się 
okazuje — podeirzenia, ża do upad- 
ku z dachu Romualda Kelerakiega 
przyczynił sią towarzyszący mu ro. 


botnik, o czem donosliiśmy węzoraj m. 


okazało sią słusznam. = 
Między majstram a robotnikiem, 
nielakim Ant. Wiśniawskim wywia» 
zała się sprzeczka, w rezultania któ- 
rel Wiśń, uderzył E, młotkiem w 
głowę, skutkiem czego ten stracił 
przytomność i stoczył się z dachu. 


Wywadki i kradz eže 


— Drobny ogień, Wozoraj o godzinie 4 po 
południu, straż ogniowa była zawezwana na rii- 
ca Konstantynówska Me 8%, gdzie w komórca ga- 
palił się wegel. Ogień w zarodku zostal ugaszo* 
ny przez stra? Ogniowa mie ska przed prryby- 
ciem I 1 II oddziałów straży ogniowej ochotni- 
Szal. e E 

— £ rusztowania. Onegdai, przy ul Targo- 
we! 29 podazas pracy spadł z rtsztowania 50 le- 
tni robotolk Ludwik Zbrotyński, zamieszkały przy 
ulicy Smugowe 10 Zbr uległ  watrzaśnięciu 
mózgu Í porenien'u calego olała. Pierwsze: po- 


mocy poszkodowanemu udzielił leksta Pogstae 


wia, poozem w stanie groźnym odwiozło ono g2 
do leGznicy przy ul. Padlaśnej. 00 000 


"te a EE Ah 


D 


WAS WW w 
W drugim dniu obrad Ziazd kale- 


ży prefektów noadzielił sią na dwie. 


sekcje, która roznonzały obrady Ao- 
płata po godz 10 rano, edyż o cody. 
da: księża prefakci nozesłniczyli w 
nabożeństwie, odprawionem w ka. 
tedrze na Iniencia J. E. ks. Arcypa= 


sterza dr. Kakowskiego, z okazii rooz- 


nicy Jego prekranizacii na Maotropolie 
Warszawską  Zvczenia Dostotinemu 
Arcypasterzawi złożyli księża prafekci 
po godz, 7-a) wiecz. RE 

Do prezydium sekoili szkół śred- 
nich weszl! gsleża: dr. Jerzy Matule- 
wież, ks. Gałkowski, © „Jacek Woro- 
niee, ks. dr. Ratuszny, ks. prałat 
Ciepliński t ke. pralat Kowalewski. 
Obowiązki sekretarza pełnili: ks. red. 
Faięoki, ks, Węgiewiez i ks, Pach- 


„nicki. Przedmiotem obrad był refe- 


rat ks. Kowalewskiego p.t, „Program 
wykładu religii w szkołach średnich”, 
Prelegent był za utrzymaniem pró- 
pramo, stosowanego w diecezji ploe- 
HIer im JU a R De 

Ks, Krasuski w przemówienin, 
nacechowanam głęboką znajomością 
przedmiotu był za metodą indukcyj- 


ną, zwłaszcza w klasach niższych. 


Ks. Jamiołkowski przypomniał linie, 


(po której doskonalił sią program w. 


dieceżji warszawskiei | wypowiadział 


się za utrzymaniem dotychczasowego 


programu- z tam, by liczba godzin 
nauki religii bpła powiększoną w kla- 


sach wyższych, z oznaczeniam klas, 


w których odbywałyby sią egauminy 


Istotnie, owa wizja narodu — 


zwierza mogłaby, iako problem ma- 


jarski, pewno nasuwać trudności, ale.. 
komu innemu, nie Matejce. Komu w 


słynnej grupie szatanów w presbi- 


terjum Marjackim udalo się w trzech 
dać. tak 
glenialną syataze psychologii trzech 
Polski rozbiorów, temu i dane gada- 


nie byloby racze) zachętą do wyzy- 
skania pierwszego pomyslu, aniżeli 


A może, żyjąc w epoce trześwe- 


„go pozytywizmu, hał się Matejko, 14. 
zrozumianym nje będzie, bał się zas 
„rzutów okropnie trzeźwej owoczesnel 


r 


krytyki raalstysznoj? | 


„Nie dziwmy „się takiemu pray- | 
"puszezenim. ©, = = o 
swojeniz6 współe? sym bo- „pł ! 1 wy- 
Qswojeni ze współczesną sym ho obrażui się sofnął, musia a pewna, 
goia mieś głębsze po temu przyczyny, 
może mia % zawnątrz, leos od we- | 
wnątrz, z własnej duszy artysty pły- 
"naca. Jakak Dvig i ta poważnej, sa- | 
„sadqicze) natury. e 


liką w sztuce wogdle, a alegorją 
zwierzęcą Malczewskiego w szoga- 
gólności, dziś nawet „grozamiać nie 
jesteśmy w możności, jak bardzo dla 
umysłów syntetycznych ciasnym był 
I krępniącym artystyczną fantazią — 


bieclego stulecia realizm ze wszyst 
kliemi jego odmianami. Ale w odnie- 


Pozwolą sobie przypomnieć Joannę 


dla sprawdzenia, czy uczniowie po- 77% AA 


"zupełności, 


lm) |, 
; i an ł to przypuszcze ©. 
nie nie może: się ostać na chwilę, 


siadaią dostateczny gapas władomości 
z każdego działu nauki religii. Pa 
przemówieniu ks. Chyżowskiego, 6. 
mawialącego program warszawski, ige. 
Szkopowski zaproponował stworzenie - : 
komisji międzydjecezialnei dla opra< 
cowania programu wykładu religi, 
obowiązującego wszystkie szkoły śrad. 


nie w Królestwie Połskiem. = =. 

Szeraglam własnych ganostrzeżeń 
uzupełnił powyższy temat koreferent, | 
ks. Wilkoszowski, W dyskusji ks. pra. - 
fekt Wolski wykazywał, iż w nau- 
czaniu religii, musi uwzelędnić się 
różnice, zachodzące między warunka: - 
mi, istniejącymi w miejskich szkołach — 
elementarnych I szkołach wiejskiok: | 
W tych ostatnich praca katechety na. 
trafia na znaczne trudności, gdyż pre- 
fakt ma przed sobą dzieci wszystkich = 
oddziałów w jednei izbie szkolnej, 
wskutek czego wykładu, dostosowa- 
nego do poziomu jednego oddziału . 
słuchaią wszystkie dzieci, 4 

Nawiązując do tej ostatniej uwa- - 
gi, ks. dr. Bielawski ze Lwowa zapo- 
znał obecnych ze sposobem uniknie. - 
cia tych trudności przez prowadzenie - 
programu nauki religji systemem kon- 


 eantrycznym. System ten polega na - 


wykładzie pacierza, katechizmu, hi. - 


storii świętej i liturgii na tle biblije - 


nem, a | | ` R > 
Następnie ks. redaktor Fajęcki 
mówił o pomocach naukowych przy 


wykładzie ragil w szkołach począt- 


kowych, które dzieciom o niższej kul- - 


turze przedstawiają nlastycznie nał- 


ważniejsze przedmioty, a tem samem 
udestępnialą przyswolenia sobie zwią: 
zanego z nimi wykładu = 00 
_. Jako koraferenai przemawiał je- - 
Szoze ks. OQsłóski | Frano. dr. Schmidt 
za Lwowa, poczem po krótkiej dg- 
skusji posiedzenia zamknięto. © 0 
Po południu odbyło sią wspólne - 
posiedzenie, na którem ks, prof. Wy- 
rębowski, wygłosił odczyt p. t „Or- - 
ganizacie święckia wśród młodzieży, © 
ich stan t stosunek do nieh ks, pree 
iekta*, Przedstawiwszy pokrótce wa: 
runki, wśród jakich jeszcza da nis- 


„dawna kształtował gię u nas geozyn 
harcerstwa, wyraził mówca śyczenie 


utrzymania skautingu- i popierania go. 


z racji jego dodatnich stron wycho- 
"wawozych z wyłączeniem atoli z nie- 


go dotychozasowyoh cech militaryz- 


mu, jako ezynnika niepożądanego. 
"Pogatem = zdaniem mówcy — nale. 


ży zdecentralizować władzę i podno- 
rządkować ją woli rodziców i zarzą- 
dów szkolnych. Ks. Wyrębowski pro- 
ponuje ntworzenie poszczególnych pa. 


trónatów szkolnych, w ślad których - 
weszliby przedstawiciele zarządów 
szkół i rodalców,  któreby kierowały 


oddziałami gkautowemi  poszozegól- 


nych szkół. Dyskusja nad powyż: 
szym reteratem nie mogła być pa 


wożora szem posiedzeniu  wyczer: 


-eg ogromnie renesansowych Świętych: 
Michała, Katarzynę i Małgorzatę. 
Kto miał odwagę taką prowokację 
rzucić duchowi awcjej epoki, tenz 


pawnością i przy malowaniu [wana 


"nfs zdolny był de Żżadnycii z pann: 
iaca modą kompromisów. Do żadnych ` 


ustępstw na rzecz takiego lub inne- - 
go kierunku, artystycznego ‘ozy ids- 
owego, Matalko nigdy ani cholał, ani o 
mógł się nagląć, | 

Zresztą cały Matejko jest takby 


zabłąkaniam się w czapy nasze du- 


cha średniowiącza i sinć go było w o 
| by zawsze i wszędajo 
hyé sobą. Pod tym wzelędem Matei- 


Szkoly są, jak omnibusy; kto ma 


wlasne konie, ten niemi nie jeździ... 


| Jeżeli od pierwotnego paulu wy- 


| Wacław Kom. > 


125 | 


- Pod powyższym tytułem czyta 
-W „Głosie”" bardzo „Glekawy arkoł 
- dotyczący analogji, jaka zachodzi po- 
3 między stanem ekonomicznym, wy 
- tworzonym przez wojny ówczesne 
_/ prowadzone przez Francję rewolucyj- 
„ną ze skoalizowaną przeciw niej Euro. 
paa wojną obeoną. $ 
©. Artykuł ten w _ całości 


|- Art powta- 
_zamv: | 
Miał słuszność ów _medrzee 


-. wschodni, który twierdził, że wszyst- 
- ko, co jest, już w świecie było == sle 
czego nikt nie przewidział, to, aby 
- identyczne następstwa pochodzić mo- 
gly z przeciwnych sobie założeń. Kto 
_. mógł przypuszczać, że krańcowy pro- 
_ gram ideologów francuskiej rewolucji 
„ apotka najbliższe szanse swego zisz- 
zenia w 125 lat później, gdy naj- 
większa w świecie wojna postawi 
przeciwko sobie narody bynajmniej 
nie o postulaty wolności lub równość 
(klas społecznych z sobą wojujące. 
Tymczasem wystarczy przypomnieć 
„łak zwany program jakobiński, jaki 
-.wykładali Konwentowi francuskiemu 
Baint Just i Robespierre, aby zostać 
pod wrażeniem w jakiej z nim bez- 
„pośredniej bliskości wykonania zna. 
jeźć się możemy, gdy miljony ludzi 
| dziś z sobą walczących powrócą do 
domów, aby się wziąć do pracy. 
=- Nie lepiej nie odda nam o tem 
pojęcia, jak wyjątki z owego „eredo* 
ancuskiej rewolucji. 
.. d tak raport Saint-Justa w Kon- 
wencie dnia 8 Ventosa IL roku Repu- 
bliki: 1) wyliczywszy wszystkie kon- 
fiskaty dóbr poklasztornych i arysto- 
kracji, mających zbogacić skarb pań- 
/Btwa uzupełnia swe przemówienie 
następującem programem: 
Rozkazaliśmy złożenie do kas 


państwa wszelkiej monety złotej i 


-Srebrnej oraz rekwizycję przedmiotów 


„złotych i srebrnych, co obliczamy na: 


800—400 miljonów franków, 


| Według  przyznawanego sobie 
| prawa „preemcji”,inaczej mówiąc re- 
kwizycji, republika staje się właści- 
cielką wszystkiego, 00 daje handel, 
„przemysł lub rolniotwc — wszystko 


jest przedewszystkiem naszem a ich 


właścicielom lub twórcom płacimy w 
monecie papierowej o wartości nie- 
wiadomej, a często nie płacimy wca- 
le nawet, 

-~ Zabieramy zboże u rolnika, sia- 
: no, bydło, konie u hodowcy, wino u 


ż Z tygodnia. i 


Upały. — Ospa w Lodzi, == Kopiso w Lato- 
- miersku, =» Asymilatorzy i nacjonaliści, == Speku- 


lanci w opałach. | 


- Oå parn tygodni słońca darzy nas 
sowicie ciepłem, jakby chciało wy- 
naerodzić nam dolegliwości srogiej, 
długotiwałej zimy i znacznie opóź: 
-nionej wiosny, trapiącej nas dotkli- 
wym cbłodem, bezustannemi prawie 
opadami, a nawet burzami śnieżne- 
mi. Ostatni atoli tydzień Żyjemy 
pod panowaniem vpału dochodzące- 
go do niebywałych rozmiarów, bo do 
40 st. Ream. w śłońcu w godzinach 
południowych a 30 st. w cieniu. 

| Jest to bezspornie sytuacja bu- 
-lząca obawy o zbiory tegoroczne tak 
bardzo opóźnione, jeśli stan taki po- 
„drwa bez zmiany. Q ile jednak zor- 
jentować się można na podstawie 
wieści, dochodzących ze wsi, niema 
„leszcze powodów do złowrogich ho- 
-"xoskopów, albowiem obfite rosy i 
znaczna ilość wilgoci w ziemi nagro- 
-madzona przez dlugotrwałe opady 
Tatnją syluaoię, a żar jaki słońce wy- 


-8yła na rolę sprzyja wepołnoji. Tak 
się dzieje na ziemiach cięższych, 


wileotnych i nizinach. Na gruntach 
„atoli piaszczystych i lekkich, na wy- 
Żynach upały zwarzyły już roślinność, 


 uboża wybujały zanim zaczeły się 
-klosić ziemniaki więdną Dla tych 


-Okolie deszez byłby zbawieniem, z wa- 


runkiem atoli by niebył zbyt gwał- 
_towny i bez akompaniamentu burzy. 
Wogóle rzeczoznawcy przepowiadają 
"ham upalne jato, albowiem jak stwier- 
 dziły długoletnie obserwacje w kli- 
macia naszym zawsze bywa w ciagu 


3, 
Naa” 
i 


właściciela Winnie, skóry u rzeźnika. 
mydło, cukier, alkohol, sukno u fa- 
brykantów lub ich konsumentów. Za- 


trzymuwemy furmanki na drogach, 


zabieramy od nich konie, albo wprost 


ze stajni. s 

Zabieramy z kuchen wszystko, 
co jest miedzią, wyrzucamy ludzi z 
ióżek aby je wziąć dla siebie, gdzie- 
ramy ciepłe ubranie z ramion oby- 
wateli i obuwie z nóg po 10 tysięcy 
w jednym dniu i w jednym mieście. 

 Czynimy to w imie zasady, że 
wszystko należy praedewszystkiem 
do narodu, a nie do pojedyńczych 
obywateli, 5 

. Rekwiruiemy wszystko 60 por 
trzebne jest dla transportu naszych 


towarów a to pod groźbą kar suro- 


wych. Wyganiamy wszystkiech w po- 
la na zbiory zbóż, pracują, zbieraa 
u siebie lnb u drugich na to, aby 
wszystko dostawić do spiohrzów pań- 
stwowych, RE A | 
i Aby zrównać prawa wszystkich, 
nietylko trzeba usunąć wpływ ary- 
stokracji i kościoła, trzeba z frontu 
atakować klasy bogate. z 
„Bogactwo równa się infamji* 


kończy Saint-Just. 


Następnie Robespierre uzupełnia 
powyższe wywody doklarując, że 
nie powinno być Francuza, ma'ącago 
więcej, jak 8000 franków renty, Po- 
wyżej wszelka własność jest bezpra- 
wiem «~ trzeba lą znieść i na nowo 
zbudować. Będzie to iedyny sposób, 
aby trutnie nie ziadaly miodu, zebra- 
nego przez pszozoły. 

W tym celu wypuszczona jest 
moneta papierowa w formie asygnat 


o ciągle zmnieiszającaj się wartości, 


przez eo topnieó będzie dochód ka- 
pitalistów w ioh własnych rękach. 
W dzień 1 stycznia roku lokator pla- 
cąc swe komorne właścicielowi domu 
wnósząc pół zapłaty zwolni 
całe), to samo uczyni dzierżawca zie- 
mi lub dłużnik odnośnie wierzyciela, 
= Państwo dług swój spłacać bes 
dzie w ten sam sposób prowadząc 
powoli wszystkich swych wierzycieli 


do bahkructwa. 
Czego zaś te środki nie dokona- 


ją, to dokona podatek dochodowy 


 progtassyjny. 


Zapewne, iż obecna wielka woj- 


na nie miała na celu podobnego pro- 


gramu, lecz przez użycie środków w 
nim wskazanych, może niestaty do- 


prowadzić do rezultatów zbliżonych, 


- Czy wszystkie państwa zdołają 
naprawić zło, trudno dziś powie- 


ją się one jednakowo. | 


Bywają lata, w których ciepła. 


bezustannie przeplatają chłody i 
wówczas nieznamy ani dobrej zimy 
ani też dobrego lata. 


trwała, więc lato będzie upalne imo- 
żemy się spodziewać pięknej, trady= 
cyjne) polskiej jesieni, a 


Upały dla £Łodzi—to klęska nad 


klęskami, 2 przyczyny braku kana- 
lizacji, o której myślano przez całe 


lata, rozprawiano dlugo i rzeczowo, 
zapisując wiele papieru i nawet wy- 
konano jej plany i kosztorysy. Cały 
jednak ten operat utkwił w Peters- 
burgu, tłukąc się jak Marek po pie- 
kle po różnych minisferiach obalono- 
go przez rewolucję rządu carskiego, 
I niema w tem nie dziwnego, 
przecież przy dawnym systemie go- 
spodarki miejskie) w kraju „Pri- 


wiślinskim* Magistrat nie mógł 


naprawić mostku przez rynsztok lub 
dziury w bruku jeżeli koszt tej pna- 
prawy przekraczał rb, 7 wydatku, 
lecz trzeba bylo na wszystko. wyje- 


dnywać upoważnienia rządu guber- 


nialnego, a przy większych nakła- 
dach-——-ministerjnm. Papiery wędro- 
wały przez lata cała od jednej 
stytucji do drugiej, 
miasto cierpiało różna dolegliwości. 
Nieprzeszkadzało to jednak marno- 
wać sum mie'gkich na przeróżne nie: 
produkcyjne cele.  Smutnei pamięci 
ostatni prezydent Lodzi, Lisńkowski, 
słyną! w tym względzie z pomysłów, 
by przypodobać się zwierzchnikom, 


„ale zato. chociaż nie miał potemu żad- 


nych absolutnie kwalifikacji, rósł w 
zaszczyty — aż doszedł do ra= 


„NOWY KURJER ŁÓDZKI 23 ozorwon_1917_ro 


posłany m 


się z 


roku jednaka liczba dni ciepłych ù 
chłodnych, jeno niezawsze rezkłada 
„8. brylantami, 


W roku bie- 
żącym zima była toga, ostra I dlugo- 


bo 


w ówczesnej Rosji 
ognia bojąca się cienia kontroli spo- 
łecznej, by jej wypadkiem nie odpe- 
dziła od złotym owsem suto napelnio« 


jna 


a tymezasem Wot 


dzieć — państwa centralne zajmują 
stanowisko najkotzystniejsze, ody 
ich emisja monety papierowej jest 
stosunkowo najmniejsza a pożyczki 
tylko na wewnętrznej oszczędności 
oparte. W każdym razia  blorae w 
rachuby całość spraw aurapejskich. 
problemat socialny związany zaste”» 


uiśle i bardzo niepokojąco Z regm- 


tatem wojn, — przy:d”ie glę z nim. 
zby w myśl Konwenin 
francuskiego, policzyć w pierwszych 
dniach pokoju przed wielką inna rea 
konstrukcją bytu narodowego. 
| z  *fantstaw Skarzyński, 

- Dnia 4 cz 


- Dziesięciotecie 
- Centralnego Zow. Ro'niezegn. 


„W _ ubiegłą środe, dnia 20-go b. m, 
Centralne Tow. Rolnicze w Warszawie 
obohodziła 
Bwago iatnienia. 

Bądź no badź sądzić by należało 


n uprzemysłowieniu Królestwa Pal. 


skiego | widokach w tym kiernnkn 


na przyszłość; kraj nasy przeważnie 


jast ralniezym i na dlugo jeszeza ta- 
kim pozostanie: maiemanie bowiam 
szeroko rozpowszechniane, jakoby 
rolniotwo nasze nia było już w stanie 
zaspokoió mietscowai ludnosci, ieat 
złudą, opartą na niezdrowych stosun- 


kach i polityce rusyfikncyjnaj upa- 


dłego rządu carskiego w Rosii, po 


macoszemu (raktniacefo potrzeby na 


szego rolnictwa, zamiast otoczenia go 
troskliwą opieką. Wyrazem tego po- 
stępowania było zamknięcie Towarz, 


Rolniczago Królestwa Polskiego wro- 


ku 1862, taryfy różniczkowe na prze- 


wóz ziaroa I mąki z Rosji, brak kres: 


dytu meljoracyjnego i wiele innych 


rodków. tamuiących rozwój naszego 


rolnictwa. 

O złagodzenie tego systemu wal- 
czyło dzielnie założone przed laty 
dziesięcin Centr. Tow, Rolnicze i dla- 
tego rocznica jego powstania iest 


wypadkiem, interesującym krai cały. 


Na uroczysty obchód taj rocznicy 


przybyło z obu okupacii wielu zie- 
 mian, tudzież gościa z Galicji i Po- 


znańskiego. 

_W obszernej sali ©. T. R. zpro- 
madzili się przedstawiciele najpoważ- 
niejszych w kraju instytnojł i stowa” 
rzyszeń krajowych. dJ. EB, ks. Arya 
biskup i Metropolita, Aleksander Ka- 
kowski, prazydant st. m. Warszawy 


Radcy Stanu, obdarzony przytem po- 


darunkami w postaci pierścieni 
złotych papierośnie, 


zegarków i t. p, które chował jak 


relikwje, zachowując się po lokajsku 


wobec dygnitarzy a po arogancku 


wobec podwładnych mu urzędników. 
| obywateli miasta. 


- Łódź nie miała szkół ludowych, 
kąpieli i urzadzeń sanitarnych, a lud- 


„ność jej spowita w tumany dymu 


płynącego z setek kominów fabrycz- 
nych, wchłaniała woń z rynsztoków i 
kanałów mieiskich, przypominającą 


"nia zapach róż lub fijołków, lecz wea- 
I do dziś dnia zapachy 
te wchłania z rynsztoków, miejse u- 
„Biępowych, wozów asenizacyjnych I 
„kanałów miejskich, so w dobie panu- 
jących upałów jest klęską nie do o- 


le co innero. 


pisania, a W TERTI 

-Co innego było by, gdyby samo- 
rząd miejski przez lata obiecywany 
wprowadzono w życie, ale na to nie- 
pozwalała polityka  rusyfikacyjna, 
czyli mówiąc iaśniej wszeshwładna 
biurokracja, 


nego Żlobu, którym się też nadmiec- 
nie tuczyła aż przyszło otłuszczenie 
I zakończyło smutnej pamięci jej ży- 


ła w naszym byłym  bawelnianem 
grodzie stalą i wygodną siedzibę, bo 
nikt je: nie turbował, chociaż już w 


roku 1911 lekarze miejsoy ulożyli ca- 
ły pian kampanji przeciw taj dzie- 


siątkujncaj ludność zdrajczyni. Planu 
tego utcji niepodobna było wprowa- 
dzić w czyn wobec ozięblości ba po- 


ku. ooo | 


ks. Zdejsław Lubomirski, 


rwoa 1917 roku Oporsw - 


dylesięciolatalą rocznicę , i 
-nych słowa hoidu i ezci dla 


dzl. 


iak 


To też choroby epidemiczne pa». 
nowaly w Łodzi stala. Oapa np. mia» 


| prezes Q. 
R. 0. ks. Sapiecha, prezes Muzem 
Przemysłu i Rolniotwa p. WŁ Kis 
lañoki; wśród gości znaleźli się mie- 
dzy Innami mp: ka Witold Gzarto- 
ryski, prezes towarzystw rólniszych 
galicyjski cl, Bronsford, członek zarzą- 
du poznańskiago Fow. rolniczego, 
księżna Czetwartyńska, matka: niso- 


bacnero prazasą Cent. Tow, Rol. ka. 


Seweryna Czatwertyńskiago. o 
W obchodzie wziąła udułał row- 


nież grupa słuchaczów wyższech kur 
„sów rolniczych, 


Za stołem  prezydjalnym 2a- 
siedli: hr. Juljan Tarnowski, Marjan 
Kinioraki, Zygmunt Gsrzanowski, A. 
Jankowski i Józaf Terzowsid. i 

W imieniu prazyJium zabrał głos 
zastępcą prezesa Juliusz Br. Tarnow- 


ski, dziękując J E ka, Arcybisku- 
powi zn zaszczycenłe uroczystości 


swolą obecnością, Uunatrujiąc w tam 
błogosławieństwo Boże dla prao G. 
T. R. i wyrażając w imieniu obs- 
Dostoj- 
nego Arcypasterza. | | 
Nastepnie p. Kiniorski odczytał 
depesze  rondalencyijna,  nadasłane 
liaty powitalne z życzeniami dla ca- 
toro vaszóso zlumiaństwa od Kony 
tetu Krakowskiego Tow, Roiniszego, 
Tow. przemysłowców Królestwą Pol- 
sitiego i E Jankowskiego, prezesa 
warszawskiego Tow. ogrodniczego, 
W dalszym ciącu przewodniczacy 
zaznuczył działalność zrzeszeń rolni- 
czych polskich, począwszy od r. 1819 
| szerzej określił  dziesięcioletnią 
działalność Centralnego Tow. Rolni- 
czego, | | y 
= OÖbshéd zakońszył odczyt prol 
Buzka na temat potrzeb rolnictwa 
przy organizowaniu administracji 
kraju, | Sa 
Na pożegnanie J. B. ks. Arcybi- 
skup Życzył instytucji dalsze) zbaż- 
nej pracy i udzielił zebranym aray- 
pasterskiego błogosławieństwa. ó 


siimiicśnizzacć? 


Prezydent rzeczypo:poliej 
R w || | be © 
Krasnojarskiej, 
Jadac do Petersburga zatrzymał sie w Moe 
skwie inżynier Andrze Kużmin, jeden z wybita 
nych działaczy r. 1900. | 
„sus SŁ pisze o nim, co nastepuje: 
Charąży Kuźmin, słynny „prezydent rzsGzy 


pospolitej Krasno'arskiej* przez czas długi zaje 
mował uwagę prasy rosyjskiej i zagranicznej, 


trzeby ludności ówoześnych władz. 
rosyjskich, których ostatni rosyjski 
pan prezydent miasta, był jeno pion: 
kiem, machającym reką na wszystko 
o co nie troszczyła sią biurokracia, 
Qdy jednak po odejściu władz rosyj- 
skich i wreszcie pana prezydenta z 
posterunków, do piestowania którsge. 
nie dorósł, wytoczono ospie planową 
kammpanję przez zaprowadzenie pow. 
szechneago szczepienia ospy ochronnej, 
panowanie jej skończyło sią w Zo» 


W lipcu roku bieżącego przypa- 
da rocznica od daty, od której nie 
zdarzył się już w Łodzi ani jeder 
wypadak zachorowania na ospę. By- 
ło wprawdzie parę wypadków podej. 
rzanych, ale jak się okazało pa tro., 
skliwej obserwacji nie były to Za- 


-.chorawania na ospę, Rezultat ten 


zawdzięczamy ściałemu i planowsmu 
przeprowadzeniu szezepień ochron- 
nych powszechnych, Sprawie tej po- 
święcimy specjalny artykuł, oparty: 
na pracy statystycznej dr. Słanisła. 
wa Skalskiego, obejmujący okres od: 
roku 1911, w którym ospa zabrała z 
Lodzi 1300 ofiar, a mimo to zupełnie 
jej nie dostrzeżono i ku lej zwalczane 
niu nie uczyniono nie prawie. Dane 
zebrać musiano jedynie na zasadzie . 
aktów zejścia, notowanych w księ- 
gach parafjalnych różnych wyznań 
bo innych nie było. AE 
Ale czas już od tych ponurych ra- 
welasji przejść do rzeczy Światłeż 
szych. Oto prowinsia się budzi de 
Życia I uświadamia narodowo nawet 
w najdrobniejszych zakątkach nasze 
ziemi. W oddalonym o parę godzi. 
drogi od Łodzi niewielkim miastecze 
ku lutomiersku odbył się w zesałą 
niedzielę uroczysty akt poświęcanie - 


„Rzeczpospolita Krasnojarska“ 'stniała od 5 
grudnia 1905 r, do 3 stycznia r. 1906 (t j. od 
shwłlł wybuchu drugiego strajku powszechnego 
do przyjazdu na Syberję bar. Meller-Zakomelł* 
skiego z ekspedycją karna. , 

„Na czele „r”eczypospolitel” stała rada dele 
gatów robotniczych i żolnierskich pod przewod- 
mlotwem ckorażeao bataljonu kolejowego Każ- 
mina. | l 

W mieście "orowadzone wolności obywa- 
telskie i zaczęła wychodzić qgszeta „Robotnik 
Krssnojarski”, organ urzedowy Rady. Z przed- 
stawicieli wszystkich organizacji społecznych 
stworzono komisje dla dokonanie wyborów do 
Rady mielskiej na podstawie równego, powszech= 
nego. ta nego i bezpośredniego głosowania. 

-~ „Uwelsiono wszystkich więźniów politycznych 
itd. 

Kiedy do ' asnojarska zbliżać sie poczeły 
wojska rządowe, Kuźmin za zgodą rady delega- 
tów robotników i żołnierzy zajał warsztaty kole- 
fewe. Załoge stanowili żołnis*tze | uzbrojeni ro- 


betnicy, którzy wypuścili odezwe de mieszkań- - 


eów, iż walczyć beda w obronie swobód obywa- 
telskieh Krasnojarska. 


Rzad petersburski usunal jednego za drugim 

2 gubernatorów: Sokołowskiego i Lewenstama za 
- „słabość władzy” i mianował generał gubernato- 
rem gen. -Riedko, który rozpoczął prawdziwe 
sblężenie warsztatów kolejowych 


Stało sie rzecza jasna, że zbliża sie koniec 
„ftzeczypospolitej krasnojarskiej". Do warsztatów 
zgłaszali sle przedstawiciele miasta, namawiajac 
obieżonych do poddania sie dla unikniecia rozle= 
wu krwi. Rada miejska wreszcie wystąpiłs fako 
pośredniczka urzedowa, gen. Riedko zgodził się 
wszystkich cywilnych wypuścić bez przeszkód, 
wojskowi mieli być sresztowani, ale gen. Riedko 
dał słowo, iż starać sie bedzie o złagodzenie ich 
losu. Chorąży Kuźmin miał być aresztowany bez-= 
względnie. 

Przed kapitulacia udało sie Kuśminowi uciec, 


Podczas rozpedzenia pierwsze” Dumy Kuże 
min był już w Petersburgu i przygotowywał powe 
stanie zbroine wojsk okręgu petersburskiego. 


Gdy powstanie się nie udało, Kużmin uciekl 
de France'i, gdzie mieszkał 6 lat i skończył wyż- 
szą szkołe elektro-techniczna. 


- Pod wpływem tesknoty za kralem powrócił 
on w r. 1912 i zamieszkał w Odesie. Aresztowa- 
no go niezwłocznie i skazano na dożywotnie 
ciężkie roboty; na skutek protestu prokuratora 
sprawa sadzona była po raz drugi. Tym razem 
skazano go na śmierć Sąd jednak, widzac wy- 
sokie poczucie obowiązków społecznych, ożywia- 
jące Kużmina (co się uiawn'ło pomiędzy innemi 
w tem, że rozporządzajac w Krasnojarsku 10 mi- 
łjonami rub. pieniedzy skarbowych, obchodził sie 
z n'mi bardzo oszczędnie i nie wział 7e soba na 
ucieczkę ani grosza) zmienił mu wyrok na 20 lat 
ciężkich robót i wszczał starania, by złagodzono 
mu tę karę 
` Ostatecznie skażano Kużmina na 4 lata ro» 
bót ciężkich. ; 

. W jesieni r. 1916 odcierpiał Kuźmin te kare 
i został wysłany na osiedlenie do obwodu Jakus- 
kiego. 

. W drodze, podczas pobytu w więzieniu eta- 
powem w Irkucku, nadeszła amnestja rządu re- 
Wwolucy!nego. 

Kuźmin jest przyjacielem i współideowcem 
ministra Kierenskiego. | 


SSSDBYNĘ | 


Polska f polityka”. 


Pod tym tytułem zamieściła, Min- 
chen, Augsb. Złnę.* artykuł, powtó- 
rzóny przez urzędową „Deutsche War- 
schauer Ztnę.*. f 

„Dnia 1 msia—pisze wymieniony 
dziennik -= Tymczasowa Rada btanu 
w Warszawie pod nac'skiem społe» 
czeństwa polskiego i stronnictw po- 
tycznych zwróciła się do obydwuch 
rządów okupacyjnych z żądaniem 
powołania regenta i ustanowienia tym- 
czasowego rządu z polskimi mini- 
strami. 

Podczas Zielonych Świątek o- 
świadczyło się Koło polskie parla- 
mentu wiedeńskiego za „Polską nie- 
podległą z dostępem do morza”, a 
podczas otwarcia parlamentu Polska 
partia ludowa wyraziła życzenie „po- 
łączenia wszystkich dzielnie, zamiesz- 
kałych przez polaków”. 

Znajdą sie tacy, którzy czytając 
o tych żądaniach, przypomną sobie 
postulaty pokojowa wszechniemców, 
ale przytym trzeba uczynić zastrze 
żenie, że naiwność polaków opiera 
się na zgoła innej podstawie. 

Bo czyż polacy są tym zwycię: 
skim narodem, który dzierży w swym 
ręku te kraie, których pożąda? By- 
najmniej. Polacy oderywali w tej 
wolnia przeważnie bierną role: drob- 
na ich cześć tylko—lagionv—walczy- 
ła w szeregach austriackich wpraw- 
dzie z męstwem, którego nikt nie u- 
mnieisza, które jednak nie wystar- 
czyłoby do samodżiełnego aswobo- 
dzenia chociażby małei cześci tego 
kraju, w którym maia budować wla- 


sną państwowość, Komuż wiec to. 


myślą polacy imponować swoimi Żą- 
daniami? | 
Oswobodziciele nie oczekiwali 
wdzięczności—byłoby to z ich strony 
głupotą. Lecz jednego można było 
się spodziewać, choćby oå pewnej 
części społeczeństwa polskiego — to 


realnego uświadomienia sobie sytuacii 


politycznej i woiennej i pewnej oba- 
wy—ośmieszenia się. 

Czy polacy zdają sobie istotnie 
Sprawę z tego, co czynią? Bo nietylko, 
że napieralą o jaknajszybsze wypeł- 
nienie danych im obietnie, lecz żądają 
ponadto tak szerokiej niepodległości, 
jakiej im nikt nie przedstawiał 
a równocześnie takich granie, o jakich 
akt z 5 listopada zgoła nie wspomina, 
Zwykłe zastanowienie się wystarczy- 


kopca pamiątkowego, budowanego na 
cześć twórców Konstytucji Trzeciego 
Maja z roku 1791. 

Uroczystość odbyła się wspania- 
le w obecności licznych stowarzy- 
szeń i związków ze sztandarami i 
godłami narodowemi. Ale co robił 
na przedstawieniu amatorskiem, kon- 
kludujacem ten obchód, „Zyd w 
- beczce“? | | 

Jest to bardzo słaba farsa, gry- 
wana przed 50 laty na redutach, nie 
mająca nic wspólnego ani ze wspo- 
mnieniem historycznem, którego 
pamięć bezimiennie czcili, ani z twór- 
cami wiekopomnej konstytucji, ani 
z chwilą bieżącą, ROMEA 
„ Wątpię też by lutomierszczanie chcie 
li się faktem tym przypodobać panom 
Priluckiemu Hirschhornowi, Trus- 
kierowi i innym tego pokroju nacijo- 
„nalistom żydowskim. Prawdopodob- 
nie osiągnęliby rezultat wprost prze= 
. Słwny, a, coniewątpliwe obraziliby a- 
 gymilatorów z panem Stanisławem 
 Kempnerem i Wasereugiem na czele, 
. Nie jestem bynajmniej judofo- 
bem lecz szczerym zwolennikiem za- 
gady, że w nowożytnem społeczeń- 
-stwie i państwie każdy jego mieszka- 
niec winien korzystać z pełni praw o 


_bywatelskich,bez względu na wyznanie 
pod warunkiem: 


i pochodzenie, ale 
równe prawa, ale też i równe obo- 
wiązkj. | 

„ Tymczasem żydzi — nacjonaliści i 
sjoniści demagają się uprzywilejowa- 
nego stanowiska, do jakiego nie mają 
żadnych praw uzasadnionych przez 
historję lub też specjalne ich zasługi 
dla kraju, czy narodu którego są 
współobywatelami; żydzi zaś asymi- 
jatorzy bardzo często pod maską pos 
taków mojżeszowego wyznania uja= 


wniają pretensje do wyłącznego kie- 
rownictwa naszą nawą narodową, nie 


licząc się ani z naszemi 
ani też z aspiracjami, uzasadnionemi 
przez nasze nieprzedawnione prawa, 

yśmy sami byli gospodarzami na 
ziemi ojców naszych, %lanej obficie 
ich krwią i ich potem, byśmy sami 
stanowili o swoim losie, uważając za 
polaków tych tylko z naszych współ- 
obywateli, którzy myślą, czują szcze- 
rze i mówią po polsku. 


Nie chcemy i nie możemy mieć 


„nie wspólnego ze spekulantami z Na. 


lewek, wśród których powstała obec- 
nie panika, z racji nagłego spadku 
cen na artykuły 
cenie do potwornych granie. 
Wprawdzie i rdzenni polacy trud. 


nią się obecnie spekulacia produkta- 
mi żywnościowemi, ale są to prze- 


ważnie biedni robotnicy lub wyrobni- 


cy, przenoszący potajemnie do miasta 


artykuły żywnościowe bez pozwołe- - 
nia władz i sprzedający je drogo, bo 


i sami drogo za nie zapłacili. 


Ci zaś, 60 np, cenę skór wy. 
śrubowali do 6000 prog. pod cenę 
praktykowaną dawniej, gnieżdżą się 
przeważnie na Nalewkach i ulicy Ge- 
siej w Warszawie, Niechże o tem 
nie zapominają panowie nacjonaliści 
iasymilatorzy żydowscy iuprzytom- 
nią sobie, że nacjonalizm nie ma nie 
wspólnego z patrjotyzmem i poczu- 
Giem swej narodowości, a asymilacja 
jest tylko w istotnem znaczeniu tego 
słowa przystosowaniem sie do warun- 
ków danego otoczenia, nie uprawnia 
więc do nazwy polaka mojżeszowego 
wyznania, 


Janusz. 


NOWY KURIER ŁODZKU—28 wierwoa 1017 rokn, _ 


tradyciami 


wyśrubowane w. 


Joby de zrozumienia, że te dwa źą: 
dania wykluczają się nawzajem pod 
wzelądem politycznej możliwości. Im 
bardziej bowiem przyznana im sama- 
dzielność będzie się przekształcała 
w niepodległość, tem mniej — rzecz 
przez się zrozumiała —mogą się spo- 
dziawać, by im przydzielono choćby 
część Litwy, której chaonie również 
ożądają. 
5 "Po 6 wzplie”e czytelnik nie- 
miecki, cbeznany z elementarnymi 
zasadam zabezpieczania militarne- 
go — nie potrzebuje chrba dalszych 


wyjaśnień. 


Lecz polacy krakowscy poszli 


jeszcze dalei. Nietylko przekroczyli 


granice aktu 5 listopada, lecz zarazem 
podkepali swym zachowaniem się 


grunt, który im przygotowała prokla- 


macia obu cesarzów. Nieopatrznie 
podsuwają sami wątpliwości, czy akt 
ten ma być ostatecznie urzeczywist- 
nionym a hadto jeszcze grożą, że nie 
przyjmą tego podarku! | 

Rada Stanu mianuje swe żądania 
„niewzruszonymi, jeżeli linia politycz- 
na państw centralnych, nakreślona 
przez akt 5 listopada ma być pod- 
trzymana przez opinie publiczną 
w krain". A w motywach dodano ies7- 
cze nastepujące zdanie: o. 

— „zachwiało się nawet przeko- 
nanie o potrzebie oparcia niepodle- 
gołego państwa polskiego na wolnym 
związku z państwami centralnemi*. 

Tak, nie iest to wprawdzie poll- 
tyka santymentu, lecz nie jest to rów- 
nież polityka realna. 


Warunkiem polityki 5 listonada 


była zasada, że nietylko polacy malą 
mieć korzyść ale zarówno i państwo 


niemieckie ma odnieść pożytek z po- 


lityki, przyjaznej dla Polski, | 

Skoro iednak dziś galicianie za- 
sade tę odwracaia i pragną budować 
państwo samodzielne kosztem lego 
budowniczych—to oczywiście budowa 
ta nia wzniesie się zbyt wysoko. 


Co się zdarzało czesto w dziejach 


Polski, to i teraz się nawtarza: Pola: 


cy nie zdaiją sobie sprawy z niepew- . 


ności gruntu, na którym agitatorzy 
i ideolodzy wznoszą zamki lodowe. 
Czego mogą się polacy spodzie- 
wać od Rosji, o tem mogli się prze- 
konać w tych dniach ze słów, wypo- 
wiedzianych przez rosyjskiego mini- 
stra aprowizacji do posłów fińskich: 


gdy mu przypomnieli przyrzeczenia 


dane polakom, odparł, że są one je- 
dynie czysto teoretyczną rezolucją, 
która ma oznaczać tylko autonomię 
z obszerną swobodą. - 
Przyrzeczenia niemieckie nie były 
„czystą teorją", lecz miały one taż 
swe przesłanki. Ich praktyczne urze- 


©ezywistnienie będzie zawisłe od pew- 


nych warunków, a pierwszym z nich 


jest ten, byśmy nie ponieśli szkody. 


w interesach własnego naszego na- 
rodu“. 


Komunikat niemiecki, 
BERLIN. (Urzędowo). © 

Wielka Kwalera Główna 22. go 
czerwca: | : 
Zachodnia widownia wojny. 


Front wojsk gen. feldmarszałka 
Ks. Rupprechta Bawarskiego 


Od Ypern do Arment'óres w cią- 


gu wieczora i nocy w różnych od- 


cinkach panowała ożywiona działal- 
ność ogniowa. | : 


Ataki angielskie na północnym 


zachodzie od Warneton i na wscho- 
dzie od Huplines zostały odparte. 

„Pomiędzy kanałem La Bassóe i 
strumieniem Sanse chwilami pano- 
wał ożywiony ogień, 

Atak, który wezoraj rano podję- 
ty został przez nieprzyjaciela na 
północnym wschodzie od Lens, zała- 
mał się krwawo w ogniu naszym. 

Front Niemieckiego Następcy 
Trona. ' 


Z wielką zaciekiością usiłowali 
francuzi odebrać stracone pod Vau- 


Xaillon stanowiska, Wezoraj przed po- 


łudniem czterokrotnie, po silnem 


.wyprzeć wojska nasze z Części zaj: 


„Do czterech miast, 


nych pomiędzy zwolennikami Rady. 


przygotowaniu ogniowem, przy Pe 
mocy wciąż nowych sił podejmował 
oni natarcia. Po zaciętej walce n 
bliski dystans powiodło im się p 
północnym wschodzie od Vanxaillon 


tych rowów. Ataki, npodięte bardzie 
na południu, nie miały powodzenia, 
Przeciwnik poniósł przytem wielkie 
straty. | 


Zywa działalność bołowa pang. 
wała w Szampanii Zachodniej, Fran 
cuz! już rano natarli na grzbiet Cor 
nillet i wtargnęli da linii naszych 
Kontrata! przeszkodził im ugrunto.. 
wać osiąznięty sukces. > 

Wieczorem nasze wojska atakus 
jące wtargnęły do okopów francu. 
skich na południowym wschodzie od 
Prunais i południowym wschodzie od - 
Nauroy, skąd przywiodły 80 jeńw 
Gów. | AE. 

Na górze Poshl, na południowym 
zachodzie od Moronvillers powiódł. 
się całkowicie przygotowany staran. 
nie atak. Części pułków turyng- 
skich iattenburskich, pa krótkim ogniu 
zdobyły stanowisko nieprzyjacielskia - 
a szerokości 409 metrów. Wzięła 
przeszło 100 jeńców. W ciągu nocy 


 pofał przeciwnik 7 ataków, która - 


przyniosły -mu jednak bardzo « nle- - 
znaczne 'rorzyści. j » 
Grupa wojsk generała-feldmarszałka 
Albrechta Wuertemberskiego. 
Bez szczególnych zmian. - : 
Wschódnia widowna wojny - 
Znów nod SŚmorgonią, na zachód 
od Łucka, oraz wzdłuż drogi Zło 
czów—Tarnonol i nad Naratówką os 
żywiła się działalność bojowa. > 
Front macedoński. 
Na nłaszczyźnie Strumy odbywa 
się strzelanina oddziałów przednich, 
Pierwszy Generał-K wałermistez 
= Ludendorf(ff. 


B 3 8 
Komunikat austryjagki: 
WIEDEN, (Urzędowo). — 22 ge 

czerwca. = ea mob 

"W Galicji trwa wzmożona džia- 
łalność ogniowa.  Pozatem wszędzie 

sytuacja pozostaje bez zmiany. | 
© Szef sztabu generalnego 


Wieści z Rosji: 


Agitacja carska. 
Do „Russkiego Słowa“ donoszą 
z Kaukazu, iż agitacja carska prey- 
brała tam rozmiary, z któremi należy 
się już poważnie liczyć nawet w sfe- | 
rach rządowych. Agitacja ta prowa. 
dzona była potaiemnie, lecz jej wy: 
niki są większe, aniżeli pierwotnie sa- - 
mi inicjatorowie jej się spodziewali,  - 
Wobec tego wyjechali tam już liczni © 
przywódzcy partji socjalistycznych 
celem przeciwdziałania agitacji tej, - 
ale dotychczas nie wiadomo, jakie - 
wyniki osiągnęło ich działanie. 
Bezrobocie na kolei. a 
Petersburska Ag. Telegraficzna - 
donosi, że zawieszono pracę na leym © 
oddziale kolei mikołajowskiej, łączą: - 


„cej Petersburg z Moskwą, nie czeka- > 


jąc na wyniki prac komisji pojede 
nawczej., Z tego powodu rząd tym- = 
czasowy wydał do ludności stolicy |. 
odezwę, wzywającą do spokoju wo- . 
bee możliwości rozszerzenia się bez: 
robocia, oraz Opublikował proiekt - 


prawa, dotyczący ogólnego podwyż 


szenia pensji kolejarzy. = 
Po dwudniowej przerwie powró- 
cono w spokoju do zawieszonej pracy. 

Republiki bolszewickie. | 

„Lokalanzeiger” donosi z Malmoe:. 
które odłączyły. 
się od obecnego tymozasowego rządu 
i proklamowały republiki bolszewic- 
kie, dołączył się Rostow nad Donem. 
Przyszło tam do ciężkich walk ulicz- 


robotników i żołnierzy a bolszewika- 
mi. — Walki zakończyły się zwycię* 
stwem bolszewików. | >: 

W  Hersoniu osiągnęli zwycię- - 
stwo monarchiści i obwołali niezależ: 
ność. - | a JE 

STOKHOLM, 22-go czerwca. — 5 
Petersburga donoszą: Na zwołaqem > 
do Perejasławla (gub. poltawska) 


Wszystkim: kolezom. koleżankom t 
ddali ostatnią po- 


znajomym, - którzy « 
sługę Synowi I bratu naszemu. - 


E + Ba a 
| EGZISŁANOW WIECZOREK 


| w szozególności p. Anfoniemu  Olbrom-- 
j skiemu, kap.6 drużyny Harcerstwa Pole 
| skiego; jak również ks. K Nasier: we. 
| skiemu za wypowiedziane słowa pocie. 
|] chy nad trumną zwarłego, składa ser- 
| deczne „Bóg zapłać” > AE 


| Matka z rodzeństwe 


M, PR 


- BBEERCH 


„zleździe ziemstw ogłoszono miasto 
-Perejasiawi niezależną republiką i 
„mianowano  Nassowa dyktatorem, 
Nassow ustagpwił sąd wojenny i wy- 
„dał rozporząuzenią dyktatorskie, we- 
„dług których wszelkie usiłowania o- 
poru będą zgniecione przemocą zbroj- 


. wie warszawskim | 
Do „Russkiego Słowa” telegrafu- 


„cyłny komitet studencki uchwalił u- 
-aungó rektora Wiechowa ji obiąć za- 


„Borów komitet zdecydował zużytko: 
"wać jako lokale dla sklepów współ 


'gkich. Rada uniwersytetu zdecydo» 


mitetu rewolucyjnego i bronić wszel- 
-kimi sposobami swych praw. Rada 
= wyraża przekonanie, za żądania stu- 
| fentów nie pozyskają poparcia spo- 
. „łeozeńsiwa. | 
- studenckiego zawiadomiono  telegra- 
= -leznie ministra oświaty. > 


w CNR |. 


Wstąpienie ga! 
: A akiesę, | | 


- | WIEDEŃ, 22.6.— W Izbie posel- 
-~ .gklej odozytał prezes, dr. Grok pismo 
hrabiego Clam-Marlinitza, w którem 


|  gawiadamia on o ustąpieniu całego ` 
-gabinetu i prosi prezesa Izby o ode 


Yoczenie posiedzeń do- poniedziałku, 
- lub wtorku. Po przyjęciu do wiade- 


_ ności da wtarku, dnia 28 czerwca. - 
| jalny w Aur 


- Btorium koncentracyjnego przypisać 
należy temu, já projekt niejednakowo 
przyjęty został przez wszystkie stron» 


które u szefa gabinetu wywołały prze- 


zdoła on sprostąć swemu zadaniu. 
Dzienniki nadmieniają, iż być może, 


"Bakwencję. Panuje ogólne mniemanie, 
1% narazie utworzony zostanie gabinet 


przedstawiać parlamentowi potrzeby 
rządowa w celu poczynienia przygo- 
towań do uskutecznienia planu utwo- 
_Tzenla gabinetu koncentracyjnego. 
|, Qdrzucone propozycja. 


tische Correspondenz" donosi, iż pre- 
zes ministrów zawezwał klub socjal- 
demokratów niemieckich, do wysiania. 
"do gabinetu swego przedstawiciela. 
„ Bociałdemokraai niemieccy oświad- 
"czyli iednak, iz z powodów zasad- 
niczych muszą odrzuc ć propozycję 
- wzięcia udziału przy tworzeniu. gabi- 
netu. mr 1 


|. BUDAPESZT, 22.6. — Prezes mi- 


~- miarach nie zostania uwzględnioną: 


SORY 
R PA E A 


- wie ordynacji wyborczej. 
„obeona stania się nader zawiłą wsku- 
-tego tego, iż wśród tej wielkiej woj. 


mą. Przysłanego z Kijowa członka 


'Rowolńcja na b. ua'.wersyte» 
4ę z Rostowa nad Donem, że rewolu-. 
"rząd uniwersytetu. Gabinety profes- 


dzielezych i innych instytucii studon- 


„wała nia liczyć się z tą uchwałą kó- - 


ARE , 5 ` udowe w Genewie, ligzace © 
O działalności komitetu 


| =. Telegramy. AD $ | glerski. gdzie powybiiańo szyby Pot'cjanci i agen. 
abinetu wiedeń:= 


„mości listu, Izba zawiesiłe swe SZyn- 


niotwa i ze wszystkich stron groma- 
dziły sią wątpliwości i nowe żądania, 


konanie, iż w odpowiednie) chwili nie 


że Clam - Martinie uważa osobistość 
_.8wą za przeszkodę w przeprowadze- 
"nin programu, z czego wyciągnął kon- 


przejściowy, aby możliwie szybko. 
„nych rad narodowych zamieściło w 
- prasie następujące oświadozenie: Na 


WIEDEŃ, 22 8.—,„Sociałdemokra» 


sociałdemokratami 1  internacionaliw 
stami i takimi pozostaniemy, —jadnakc. 
„zobowiązania, które przeczy: 


Ea | ooo odrzuca 
2 Seima węgierskiego, = 
— nistrów hr. Esterhazy, w swej mowie. 


programowej poruszył również spra- 
wę dywnościową, | przyczom powie- 


zację. W tym celu rząd zaraz przy. 


i młóceniu zarekwiruje zbiory. ` He. 
Tisza, jako przywódzoa opozycji, za. | 
‘at się "krytyką programu prezegą zwisko Grimm, a który został przesłany przez | 


ministrów, zwalczając  szozególnie. 


j granice wieku reformy wyborczej, ”" 
| wyznaczając ją na 24 lata, ponieważ 
podobne rozszerzenie praw -wybor=- 


czych oznacza, iż jest to niebezpie- 
ozeństwam dla krau, Wreszcie wy- 
razi? nadzieję, iż forma w tych roz- 


Jako przyczynę swego ustąpienia hr. 
zbyt daleko idące stanowisko w spra- 


ny nie apelyle się do narodu, a nie- 
łatwo rozstrzygnąć. sprawę drogą wy- 


„borów powszechnych. Hr. Andrassy 
-oznaimił, iż podziela pogląd rządu w 


sprawie ordynacji  wyborózej. Hr. 
Tisza z bezprzykładnem uporem nie 


dawał do siebie dostepu lepszemu u- 
 łęciu sprawy. Będzie to wprost nie- 


bezpieczeństwem dla narodu, jeżeli 


dyplomata odpowiedzialny nie będzie. 


diczył się ze zmienionemi stosunka- 
mi, jakich wymaga demokratyzacja 
życia państwowsgo. (Po skończeniu 


posiedzenia na placu: przed. sejmem 


zebrał się ogromny tłum ludu, urzą- 


„dzając wielką manifestację sympa- 
"tyczną prezesowi ministrowi i tym 5 


„pośród posłów, którzy występowali 
„ną rzecz reformy prawa wyborczego, 
W różnych punktach miasta mówcy 
wygłaszali przemówienia, podnosząc 
znaczenie tego dnia dla rozwoju wol- 
„NOŚCloWweGo. ooe p SEAE 00007 


- Zajścia w Szwajcarii, ; ; : 


BERLIN Szwajcarska agencja telegraficzna  zarzadzeń przeciwko niemu Ponieważ jednak 
- przedstawia, jak następuje, - zajścia , przeciwnie: 


misckia w Genewie. PR o 
- „We wtorek. wieczorem postanowiło zebranie. 
koło 15,000 osób, 


 xażądaś od rady zwiazkowej. wydsiegowania koe. 


migarzów dla przeprowadzenia śleztwa w gpra* 
wie radcy zwiazkowego. Hoffmanna Zebrania 


- młało przebłsg spokojny. Po: zebraniu jednak uda- 
` fy sie grupy przed niemięcki konsulat. generalny | 
|] usiłowały zerwać szyłd konsulaty Policja atoli. Qbaj zaprzeczyli i oznajmili, że żałują tylko, ie 
„wdała sie w tę sprawę i, zdiąwszy szyld, przem 


niosła go na stacją policy ną Demonstranci uda- 
Ji się następnie przed konsulat * auetrjacko-we- 


gl policyjni przybyli szybko na miejsce samocho- 


„dami i rozproszyli iłum w- okolicach konsulatu  Qarskie, by, przyjąwszy dọ wiadomości fakty. 
od- i wyniki śledztwa, zadecydowało o jego ` manda- 


Aresztowano kilka osób. [nne demonstracje od- 
„były się przed konsulatem tureckim,  Żandarmi. 
"dobyli szabel i strzelili kilkakrotnie w powietrze. 
Kiku pollojantów i demonstrantów odniosło rany 
lekkie Arosztowano 18 osób, liezących 16 do 
18 Jet a: «jas esa 1 „ać 


„ PERLIN. Korespondent „Berliner Tegsblattu" 
donosi z Zurychu. Wybryki genewskie i rozruchy w. 
Lugano, charakteryzujące dostatecznia rozdrażniee 
nię szwa carów południowych i zachodnich uwś- 
żaąe są za poczatek przesilenia w  Szwaicąpji, 
Trzy żywioły kulturalne Szwajcarii: niemiecki, 


francuski i włoski stoją znów ieden przeciwko 


drugiemu. Podniecenie sięga do tago stopni 


| | 8, że 
prasa zachowawcza woła o wojsko. | 


„Gazettą Ti. 


-'efnesa domaga się dzisiaj, aby radce zwiazkowa- 


wego Hoffmana traktowano, jako zdrajcę stany 


„4 oddano pod sąd państwowy Po oświadczeniach, 


że obecny prezydent zw'ązku szwajcarskiego, 


' Schulthess, będący jednocześnia klerowojkiem 


departamentu gospodarstwa społecznego, ma objąć 
stanowisko kierownictwa spraw zagranicznych pó. 
Hofimann'e, obecnie znów. wysuwa się na plan 
pierwszy kandydatura gęnewczyka Adersa na too 
stanowisko. | R ADAK 

W stolicy związkowej wzrasta z każda go- 
dzing podniecenie Dodatki nadzwyczajne dzienni- 


ków sa wprost rozchwytywane. Sród zachodnia: - 


szwajcarskich ezłonków zgromadzenia zwiazkowego 
znać również wielkie podniecenie W kołach tych - 
występują z oskarżeniami ostremi' przeciwko po- 
qityce rady zwiarkowei W niemiecko szwajcar: 
skich kołach parlamentarnych panuje przygnebia-. 


nie i niepokój o skutki. sprawy Hoffmana tak bardziej dotknęło go bsleśnie, że właśnie na zia- de Lyon“ 


w pólityce wewnętrznej, jakoteż < zagranicznej. 


Koła te dokładają wszelkich wysiłków, aby przy= 


wrócić spokój. 
.Rezłam pa 


~ BERN, 22.6. — sę 
Tel, donosi: Dziewięć  soojalistycz- 


płyśny w 
carjis Eo A 
— Dzwajcarska Ag, 


zebraniu partyjnem w Bernie w dn. 
40 b. m. usiłowano. wskazać nam za 


obowiązek odrzucenie proiektu obro- osobnik uderzył go kijem w głowę 


ny krajowej, jak również kredytów 
wojennych. Jakkolwiek czujemy sig’ 


baszym 


 soojaldemokratycznym przekonaniom, 


nie podpiszemy i- 
JARA SAAS A: 
Wyjaśnienia Grimma. 0 

SZTOKHOLM, 22 czerwca. „Svenska Talex 


stanowczo takowe 


graph -—urau" , donosi, ]ż. radca. .nacodowy, © 
Grimm, opublikował wyjaśnienie pala ony 2 
REŻ l ah wydalania wa s Rea y riaśnieniu a K „gey ME, 13. EE SORECESE L REE : 

dotyczących wydalenia go z Rosii; w wyj | Aajo się pewnem, że Ww poło wie lipca a 


tem Grimm pisze, iż 6 czerwca przybyli doń Axel- 


~ 


dział m. is Przyszło zbiory umożli- rod i Morfi zápytuao. cay poset smwajoarski zbiorze sig zalnioowany pezet rosyj. 
j wią pod każdym wzolęñem aprowi-- | | sy). 


w Petersburgu powierzył mu propozycje pokoja- 
we rzadu niemlaqkiego dla pośredniego- lub bez“ 
pośredniego doręczenia rządowi - rosyjskiemu: lub 
też. czy udzislił mu jaket ednośnej wskazówki. 
Istnieje podobny dokument, który wymienia na. 


Bgżnta rosyjskiego w Bernie da. rosyjskiego  mi- 
misterjum spraw zagranicznych w Petersburga. 
©, Grim na obydwa pytania odpowiadzieł. prze» 
Cząco i zaprzeczenie swe potwierdził wobec mie 
-nistrów Ceretellego 1 Skobelewa, dodaląc, ża wa~ 
góle zasadniczo jest przeciwny  adgrywaniu roli 
posrednika w planach pokojowych rządów im- 
perjalistycznych. 13 czerwca Grimm Ba własne 
żadanie otrzymał za pośrednictwem , Ceretellego 
4. Skobelewa odpis depeszy berneńskiej, wysłanej. 
„da posła szwajcarskiego w Petersburgu, który zo~ 


Tisza podał motyw, iż korona zajęła = oublikowany w Petersburgu dnia, nastepne- 


go Grimm przed ogłoszeniem depeszy podobno 
miał jednak leszcze okazję złożenia - wyjaśnienia. 


-Sytuacja W szkicu ćwego wyjaśnienia Grimm dowodzi, iż pomina zniszczenie okr 


'depaszy takiej nle wysłano ani pośrednio sni teź 


bezpośrednio. Jeżeli depesza ta była podsuniętą 


„zę strony niemiackiel próbą wykorzystania oko" 


cami, to próbę podobna uwsża on- za. wyzwabię. 
=o. Ministrowie zażadali jednak. ostrego wWystą- 
„pienia przeciwko rzadowi niemieckiemu oraz ostrej 

napaści na rząd szwajcarski, co Grimm odrzucił 
pomimo groźby, iż zostanie aresztowany, a né- 
stepnis wydalony Już dlatego nie mógł polegać 
‘na podobnem podejrzenia, że pochodzenia depe-- 
szy nie została bynajmniej stwierdzone. Później 
Grimm łącznie ze swym przyjacielem politycznym 
ułożył nowy szkic wyjaśniania, który przedłożył 
ministrom, a trasé którego opublikowała już Pe- 
tersburska agencja telegraficzna. Leez ministro- 
-wie trwali przy swem zdaniu, że i to wyjaśnieałe 
nie jest wystarczająca. a RE 

Rokowania były dotychczas _ prowadzone 
ściśle poufnie, obecnie jednak stronictwo | oznaj- 
„miło Grimmowi przez Martoffa, 17 nie uważa się 
za zwiazane z nim Żadnemi względami. Grimm 
sam chciał pozostać jeszcze dwa do trzech: dni 
do dyspozycji rzadu rosyjskiego, ponieważ tuż. 
uprzednio podróż jego była przewidziana na 


dzień 15 czerwca W piatek nad wieczorem Grimm 
„został wszwany do mieszkania: Skobelawa. W to: 


warżystwie Axelroda udał sią tam i zastał Care 
tallsgo, -a później nadszedł  równiaż -Skobelew. 


Bez żadnych wstępów oznajniiono mu, e mini. Skazaną została na roboty przymy- 


strowie nie uważają wyjaśnienia za wystaroczaią* 
ga] że fząd nie zamierza przedsiębrać żadnych 


zachodziła obawa, że po opublikowaniu owego 


„stanu rzeczy moga wydarzyć sie roziuchy, pro= - 


szono go, by odjęchał natychmiast, dokad zechce, 
„Wobec tego odjazd Grimma został bardzo. przy 
spieszony, BoA SLE Pai 

„Przed rozstaniem Grimm zapytał Cerętellego 
i Skobelewa, ‘ako socjalistów, nle zaś jako mini 
strów, czy uważają go za zdolnego do odgrywa” 
nia roli wysłańcą któregokolwiek z mocarstw. 


„w wyjaśnieniu swojem nie wystapił ostrzej. 
- Grimm zakomunikował, że do chwili. ustała: 


nia przyczyn swego wydalenia. mandat swój do 
-komisji zimmerwaldskiej oddał do dyspozycji to- 
warzyszy szwajcarskich i prosił stronni.two szwaj- 


„tach politycznych oraz stanowiska jego w atrop- 
"niotwie w Szwajcarii. BO 26 H Mata Ba a 
-Zajńcie z królem Kongtantynem. 
" BERLIN, Z Lugano donoszą do. „Barliner 


_- Tageblattu: Dziennik lugański „Popoło Liberta“. 


„przedstawia, fak następuje, 
kim, Konstantynem: . 0 oo a 
-Król ks Jerzy i sekretarz królewski sie- 
"dzieli przy stole przed restauracją „Gambrinus“, 
„gdy kliku uczniów wyższych klas gimnazialnych 
poznało króla. Uczniowie ai, do których przy=. 
łączyli eię ich koledzy, tudzież młodzież inna, 
zaczęli króle wygwizdywać i znieważać. Wnet. 
zebrał się przed restauracją taki tłum, że król u- 
-enal za stosowne odejść Uczniowie jJędnak i 


zajście z, królem greg» 


tłem ruszyli za ojm bulwarem nadbrzsżnym. =. 


Dopiero później przybył komisarz policii, Albi 


„getto, któremu pewiodło się przywrócić © porząs 


„dek o tyle, że króla przewieziono samochodem 
do Grand hotelu Jeszcze w ciągu wieczora przy” 
był przedstawicieł władz miejskich do hotelu i 
-wyraził królowi ubolewanie z powodu zajścia. 

-oo Prasa lugańska jest oburzona zwłaszcza «© 


pówodu roli, jaką odegrała w tem zajściu mło» 


 dzież glmnazjalna, która przedtem, już zaznaczy  gyyzznsuszewzawewazaw 
sig w sposób podobny. Władze miejskie ogło 


„ła: 
sły odezwe, piętnujacą mocno to zaiście, które 
„poniża godność miasta 1 mugł 
zdowi cudzoziemców. | 
-Wedlug „Gazzetta Ticinese“, król miał sie 
„wyrśńzić, ża pończes podróży przez całe Włochy. 
przymowany był. wszędzie g. szarunkiam,. tem. 


mi neutralnej musiał doznać takich dowodów nie 


„pawiści. | 


LUGANO, 


22 czorwoa. — O maż 


stantynowi dzienniki lugduńskie ka- 
munmnikują następujące jeszcze SZOZ6-. 
"góły: Króla obrzucono kamieniami.. 
„Pewien szofer, Włoch którego aresze' 
towano, wykrzykiwał; Rzućcie go.de 


wody! Pewna koblęta wymierzyłs: 


„królowi policzek. Pawien nieznany. 


tak silnie, iż królowi: spadł. kapelusz. 
Policja, nie poczybiwszy dziwnym. 


„pieczenia osoby królowsioci, przebyła 
zapóźno. Gdvby król nia schronił sie 
był do holeiu „Tiayd*, mógłby go 
spotkać los jeszcze gorszy, Niktonie 
podnióst ręki w iego obronie. = 
 Przedwaiępua akcja pekne- 

— SZTOKHOLM, 22.6-—Drlś już wy= 


llozności w Petersburgu na rescz celów Imnerja+ 
Azmu .niem'ecklego I pokoju separatywnego z Niem- . 


„gl nazwali nacjonalistów płatnymi a- 


zaszkodzić przyja © 


a złoż yli w. naszej tadakoji: 
„U. Juogowski mk, 10. Dok 


ską radę robotników i żołnierzy po- 
„wszechny kongres, w którym przy 
mie udział komitet holendersko-skai 
dynhauwski 2-009 0070 e 


= Komitet holendersko-skandynaw- 
skl odbył dziś narady z delegatami 
'amerykańskimi—na czwartek wyzna» 
‘ozone było wspólne posiedzenie z ro= 
'prezentantami czesko-ało wiańskimi. - 
. Pożar w porole Genui. 
|, GENEWA, 22.6.—Według „Jour- 
mal dè Genewe*. w porcie Genui splo- 
-nelo 5 parowców włoskich. Przyczy- 
na nieszczęścia nie jest znaną, —. 
Dziennik pisze: Wypadek ten przy- 
nina | ętów wojen- 
nych w roku zeszłym. © Oo o 2o00 7na 
-£ parlamentu włoskiego. 
= LUGANO, 22 ozerwca. — Pod-. 
ozas omawiania wniosku w sprawie. 
odbycia posiedzenia tajnego doszło 
do burzliwych wystąpień pomiędzy. 
nacjonalistami a socjalistami, Socjaliś- 


„gentami Francji. Nacjonaliści odpowie . 
dzieli: „Milezcieł wy Austrjacy! wy 
„Niemcy!* Włoskie stronnictwo wojen-. 
ne wywołała w całym kraju bezpośred 
nie ściganie przyjaciół pokoju, Wi 
miastach południowo-włoskich wys. 
stąpiły kobiety przeciwko mówoom. 
wędrownym, gdy zapowiadali oni 
prawdopodobieństwo trzeciej zimy. 
wojenna ooo boże DA 
 Uwolnienie hr. Marki 

- BERN, 22.VL „Temps“ donosi, iż 
hr. Markiewiczowa, która z powody. 
udziału jej w rezruchach w Dublinie, 


| ewi- "| 


sowe, otrzymała obe 
i znajduje się na wolnosoi, 
. Pomoc amerykańska, 
- BERLIN. — Z Amsterdamu dọ- 
noszą do „Berliner Tagoblattu*: We. 
dług depeszy agencji Reutera z Wa- 
ozto. w kongresie na życzenie pre- 
zydenta Wilsona, który pragnie przy» 
spieszyć rozstrzygnięcie tej. sprawy, 
rozprawy nad projektem prawa o kon- 
troli środków żywności, Z wielkiem - 
zadowoleniem przyjęto oświadczenie - 
przewodniczącego parlamentarnej ko« 
misji rolnictwa Levera, że projekt - 
"ten przyjęty będzie zapewne jeszcze 
„w ciagu tygodnia bieżącego i to znacz. 
ną większością głosów. Lever zazna- 
czył, że najważniejszym obowiązkiem 
j nakazem chwili jest wyżywienie © 
"wojska amerykańskiego i armii sprzy- 
mierzonych, oraz zaopatrzenie wła~ 
snego lndu i —o ile to będzie możli- 
we -—takża ludności cywilnej państw. 
sprzymierzonych w środki żywności. 
o cenach niewygórowanych. Nawoe 
jywał przytem do poparcja pródukcji 
4 unikania rozrzutności.  //... 
: Howe prawo wyborcze > 
"LONDYN, 21.6, —lzba gmin 2918 . 
„głosami przeciwko 25 ustaliła wiek 
osób, uprawnionych do głosowanie 
według nowego prawa wyborczegę 


onie ułaskawienie 


dla kobiet, na lat 30. 


= A ostatniej chwili, : 
,  Bomhbardowanie Haney. 
-O BERN, 21 VI (w.) —= „Nouvaliste 
donosi z Nancy, że w nocy 
na 17 czerwca jeden z lotników nie- 
mieckich rzucił na mias to 15 bomb, 
Straty wyrządzone okazały się nies 


Szwaj- - nifestaojach przeciwko królowi Kov- znaczne, ale 50-ciu wojskowych od. 


niosło rany — niektórzy tak oięśkie, 
Że z liozby. 60 poszkodowanych już, > 
„ATommakłę o sca E 
RE | X Re 5; stony ; 


doco fary., 000 

¿m Na Tow. Krzewienia Oświaty skladaja 

Szczepański ł Szymkowiak ża bezinteresowne 
'naqcranie ich arytmotyki przez p-nią Bolkow- 
aka M nm 2 o poru 05 ae OE Pie A 


“tratem Żadnych zarządzeń dla zabez- | 


-— Uczennice klasy VII szkołyim.El Orzes: 
kowej składają w pierwsza rocznicę śmierei ko 
Jeżanki b p. Naci Steinkardtówny mk. 25. na Vo- 
lonje letnia przy „Uzdrowisku* dla. uczennie 
średnich zakładów naukowych | 0005000 
CoO Na. Rzgowiam.  . - 
bp. józef Hesse mk 1 

| ES Mo 2ABSIOTOSTWOĄ Plichta rb. 5, 
E H. mk. 5, Formtnowie Gutman zamiest kwa. 
tów na popis p. Jadwigi Keiser mk, 5, 04.0 


TN 


Ogłoszenie, 


(|. Karty na chleb, mąkę i cukier (z podobfzna 
króla Władysława Łokietka), których część dzie 
siaj wydano z biur Komitetu Rozdziału Chleba 
I Maki, ogłasza się niniejszym za nieważne. Dala 
sze wydawanie kart tego wzoru zostało wstrzy- 
mane. 

Wzamian unieważniony ch kart wszyscy mie- 
szkańc cy miasta otrzymają na ckres Ne 54, karty 
innego wzoru, których rozdawnictwo odbywać 
sie będzie w sobotę, niedzielę, poniedziałek i wto- 
rek t. j. 23 go, 24 go, 95-go i 26-go czerwca 
r. b. w mastepującym porźadku: 


działki, otrzymaja nowe 

w sobotę, dnia Z3-go czerwca, 
gi, co we wtorki 

w niedzielę, dnia 24-go czerwca, 
ci, co w Środy 

w poniedziałek, dnia 25 go czerwca, 


ci, co w Czwariki 
we wtorek, dnia 26 go czerwca. 


Łódź, 18-g0 czerwca 1917 r. 
MAGISTRAT. 
Schoppen 


Reorganizatia wypieku i sprzsdaży chleba 
spowodowała nowy rozdział przyznanej dla mia- 
sta ilości mąki pomiędzy szereg instytucji wppół- 
dziełczych, zawodowych i fabrycznych z jedpej == 
i piekarnie miejskie, przeznaczona dla konsumen= 
tów niezrzeszonych, z drugiei strony. Przy tym 
rozdżiaie wym enione instytucje uwzględnione zo- 
stały w stosunku do ilości zaregestrowanych do 
dnia 1 go maja r. b. członków. Komitet Rozdzia- 
łu Chleba i Mąki otrzymuje jednak w dalszym 
ciągu od wielu kooperatyw dodatkowe zapotrze- 
bowania na chleb i make dla nowych członków, 
którym obecnie nie jest w stanie zadość uczynić, 


ci, którzy otrzymywali zwykle karty w ponie- nia ace do nabycia chleba i maki 


dobra gospodyni winna robić nazi mę zapasy masta, 
które po cenach najniższych sprzedaje 
„MARSZAWONI ZIEPEAŃSKI E T"ALECZARSNIE 
i SPRZEDAŻ DETALICZNA: 
7 ANDRZEJA 3, PIOTRKOWSKA 13; 141, | 
e DZIELNA 25 i WIDZEWSKA 126. 
Sprzedaż hurtowa od 3 fun. SPACEROWA => 


wódek, koniaków i likierów, oraz towarów 
kolonialnych i delikatesów pod firmą: 


"NOWY KURIER EŁODZET—28 czo-wos 1017 roln, __ 


Powiekszenie przyznanych dotychczas poszcze 
gólnym organizacjom konsumentów ilości maki 
może być uskutecznione dopiero po pewnym 
czasia | | 

Komitet podale prze'e uinielszym do wiada* 
mości, że aż do wydania specjalnego ogloszenia 
o nowym rozdziale maki, wszystkie zrzeszenia, 
zaopatrywane w make przez Komitet moga 
czyć na pokrycie zapotrzebowania jedyne w do- 
tychczazowych rozmiarach Przy dokonywu acej 
się obecnie zamianie starych legitymacji na no 
we należy przeto przedstawiać legitymasie tylko 
tych członków, którzy dotychczas otrzymywali 
chleb i make w swo'ej kooneretywie, nowi zaś 
członkowie otrzymaja narazie książeczki. uprawm 
NA Ww 
sklepash miejskich. 


Łódź, dnia 19 go czerwca 1917 r. 
` MAGISTRAT. 
Schopsem. 


OBWIESZCZENIE. 


Wyznaczony W obwieszczeniu mojem z dnia 
25 mala 1917 roku termin odstemplowania bo: 
nów riublowych wydanych przez wydział finaa 
sowy Urzędu S'arszych Zgromadzenia kupców m. 
Łode i przez Komitet giełdowy łódzki, zostaje 
przedłużony do 5 lipca 1917 roka 
Po upływie tego terminu na odstemplowanie 
bonów liczyć uż nie meżna Za używanie nie- 
odstempjowanych bonów rublowych, jako środ- 
ka płatniczego, stosowane bedą dotkliwe ża 
Łódź, dnia 20 czerwca 19T7 r | 


Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 


Leehrs. 
= Wołatki prasowe. 

— Kupcy Gedalia Herszkowicz z Łodzi, Tar- 
gowa 71 i jakób Holand, Brzezińska 4, zostali 
uxararani każdy grzywna 60 marek, w razie nje- 
możności zapłacenia na 10 dni aresztu, ponieważ 
wbrew rozporzadzenu z dnia 18 ga kwietnia 
1917 r. handlowali wyborami sukienaymi, żądali 
i przyjmowali zapłatę w walucie rosyjskiej. 


~ 


pa 


€; 


He: 


_638 737 816 98 901 60 


Geny przystępne. 


Przygotowanie do szkoły 


W siuimym dniu ciaenienia Loterii 
klasycznej R. G. 0. wyszły następu- 
jące wygrane; 

Po rb. 2000 na Nr. — 19017 
Po rb. [000 na Hr — = 1715 


12834 
Po rb. 400 ma Meg — 2616 3241 


10349, i 

Po rb. 209 na Nes — 3063 3316 
4336 5332 12393 16412 18608 13207 19939 
20009 24221 25878 2620Ł 27756 28423 29257 
29492 - „3 

' Po rb. 180 na fir. — 1754 4813 
6311 6405 6422 9628 11621 13197 13499 13580 
13798 15849 11593 18987 108839 20708 21885 
22735 23809 23967 25743 26572, 

Ko rb, A5 na Bra 


99 102 35 202 38 50 341 44 437 58 514 

65 86 97 611 28 30 46 66 789 881 74 964 
1044 58 246 70 326 45 62 404 28 44 513 

27 670 701 2145 817 42 56 65 970 90 

2040 54 36 144 40 65 75 230 57 304 59 
40+ 88 40 55 85 503 62 91 605 94 732 39 94 838 

38058 73 91 137 52 70 242 -334 49 470 
508 30 57 637 38 87 716 31 36 810 26 40 98 
908 14 78 83 

4015 29 44 106 25 28 59 64 295 312 74 
429 74 91 601 793 801 3 20 23 34 35 53 54 82 


9204 


99 921 48 81 


5004 80 146 290 322 73 464 88 40 58 
6038 116 91 217 25 340 420 209 38 54 
61 64 76 525 43 G4ł 86 87 742 46 84 88 834 75 
904 20 
_ 1088 if 60 150 65 77 94 231 48 330 46 
60 77 463 600 2 15 49 52 66 73 616 22 43 87 
701 74 97 863 88 R 
8013 22 32 40 114 316 38 62 78 89 402 
3 1860 66 541 88 718 8195 82952 84 928 


.61 58 


5045 64 68 78 86 95 184271 3028 47 56425 
60 545 gl 85 89 613 716 44 80461 76 910 36 47 


| Ilie Gimnazjam fil TEE E E. 


(Placowa i3) 


podaje do wiadomości Szanownych Rodziców i Opie- 
kusów uczniów, że egzamiua powakacyjne i popraw- 
kowe rozp:czną się 22 sierpnia, 

Podania kancelarja Szkoły przyjmuje codzieanie 
oprócz niedziel i świąt do 20 sierpnia. z: 
Przez czas wakacyjny urządza kursa przygota- ' 
wiające i poprawkowe. 


E alana PPR do PRE klas idn szkół prywat- 
nych. wyucza też analfabetów w krótkim ezasie języka poi skie= 
go; niemieckiego i aryłmetyki do buchalterji, 


Benedykta l4 m 28. | 


Dorak w. Davison i 


10074 77 81 157 70 74 98 310 10 8441 
77 91 450 66 99 821 50 56 86 619 50 81 HO; 
11054 82 135 48 62 221 30834 47: 
408 37 578 644 714 384 853 026 32 93 | 
12045 71 136 80 289 333 5078 418 49 
90 512 32 40 50 614 33 64 119 32 36 78 8 
50 72 84 ; 
13094 131 33 237 77 814 8} 38 490 | 
527 57 620 725 41 70 928 | 
14056 112 64 200 17 86 341 R2 00 4 

514 22 46 77 86 079 732 41 62 850 57 956 
15002 25339 36 79 72 86 127 3.239. 
41 80 3ł6 430 508 11 679 707 893 922 Łe c 
16068 86 117 Z205 20 67 38 339 75 403 
562 w. 72 742 28 900 84 57 91 
17092 99 104 54 61 206 12 14 16 05 334 
46 73 315 20 74 97 617 613 18 43 50 718 88 
92 839 | Pag 


61 
49 


18023 47 117 57 220 49 62 63 75 88 332 
72 443 74 501 31 36,64 80 614 15 96 B 
2 867 948 70 o 
18071 101 203 9 22 33 63-72 3723 419 33 
76 522 653 82 710 96 810 35 43 45 66 83 
932 54 58 60 69 
20014 36 54 135 254 89 05 314 45 48 54 
bbb 62 614 38 782 810 26 909 31 73 98 
21125 98 273 98 464 539 707 76 803 16 
63 67 8l a 
22012 17 32 37 78 117 34 54 266 336 412 
31 44 66 81 545 75 758 93 607 9 12 5 
23003 103 202 62 $0 335 67 436 53 523 
54 677 89 07 700 79 800 55 955 
24023 86 101 69 96 202 40 338 44 49 sg 
61 64 95 647 79 91 644 860 66 86 936 79 
25016 22 98 114 27 43 361 62 95 460 69 
653 Bi 56 96 802 13 17 915 17 
~ 26007 10 16 126 6t 235 394 450 89 506 
17 19 89 52 55 58 71 657 796 97 827 65 902 
15 48 i 
270038 68 185 259 382 80 485 561 670 79 
750 859 93 949 73 83 98 | 
28003 21 43 71 87 137 60 216 738 312 29 
68 444 73 500 20 40 41 670 70 709 13 814 
£90b6 57 64 66 121 200 32081 390 438 
61 555 70 606 11 15 33 68 754 80 81 858 80 
900 12 16 93, 


43 
97 


55 86 i 


payni gere wany daja ch 
stołowe, sypialne, salony, biurka, 
bibljotaki, szaty, otomany, łóżka 
metalowe, krzesła gięte. Wobse za+ 
stóju sprzedaje po cònach własnych 
i niżej. Magazyn Mebli Władysława 
Romiszowskiego, Łódź, Piotrkowska 
Ne 116,1 piętro (front. W niedzielę 
święta magazyn otwarty 1—6 p. p 
ilkoro dzieci inteligentnych przyj- 
miemy do kompletu w zakresie 
klasy ©. GQ. Benikówna. Informacji 
bliższych udziela się od godz 12 de 
2 po południu w księgarni Gebethnes 
ra i Wolffa. Piotrkowska 87, 


i$unimy resorówką do rozwożenia <. 
„38 chleba i wóz w dobrym stanie,” 
Oferty w Biurze Zjednoczonych Ko- 
operatyw Łódzkich, Piotrkowska 216. 


zF wit z daru „Warsz. Ake. Tow: + 
s Pożyczkowego, filja Pasaż Mes 
jera tl, wydany za Je 45755, na 16o 
sztuk towaru — 468 metrów. zazo, 
zaginał. > 


A ustro duże i różne meble tanio. » 
ms do sprzedania. Passaż Szulea 16. 
m. 12 lewa oticyna II piętro Obaj- - 
rzeć można od $—9 rano, Ww niedzie” | 
lọ od 8 — 12. . =: 
Ąf| arjanna Wiśniewska zadubifa pas 


Fortepian krótki, czar- 
ny. Beedems z marmu- 
rową płytą Palta dwa: 
jasne i ciemne. t:i:::: 
Meble plusz>we, Szafy 
duże i małe, kawki po- 
liturowane, Lustra róż 
nel wielkości, Pathe «a 
gramofon szafkowy. 
Obrazy olejne i ole dru- 
ki, Altówkę starą - in- 
strument b. wartościowy. 
Poludniowa 24, 


` stróż Raze 


Uczenica VII klasy gimnazium Pol- | 
skiego p.p Z. Pęłeowakiej i Maciń- 
skiej, pragnąc czas wakacyjny soę- 
dzić na wsi, podeimie się przygoto- 
wania uczeniey do szkół w Łodzi. 
Wiadomość: Łódź, PiotrkGws <a 
„MN 21, w sulepie Leszczyńskieg go l 
Kozłowskiego. 


zostal przeniesiony dn. 23 czerwca r. b. z domu 
Ne 18 przy ulicy Konstantynowskiej do domu A£ 12- 
pray tejże ulicy (vis á vis, w domu W-go Rassalskiego) | 
i poleca się nadal Szanownej Kiiienteli. 2 


Śszport niemiecki, wydany w Łodzi 
MPAA EC PIĘĆ WRONA RE PETE PORĄ CZA 
soba umiejąca biegłe pisać. na. 

u maszynie.i władaiąca polskim | 

i niemieckim, potrzebna do biura . > a 

konsu'entą prawnego. Piotrkowska 9, 

gpotrzebne ai0lne podręczna | ucze- 2 

s. nice do pracowni sukien, v > 

dzewska 126 m 22. A, 

pOZebDoy zdolny szeweci. Gżelad- 

nik na meska rohate, Andrzaja 

| w dobrym SLA -- 

Oferty pod 


zyg1AU110, UŻYWANE. 
J nie, kupię zaraz. 
„Pianino“ do biura dzien. „oma 

Piotrkowska 81 
G tanistawa TT zgu UE pasz. 


: nort niemieeki | 


 Poirzebkny 


pomocnik gospodarczy 
od 1 lipca lub zaraz, najmniej 
z dwuch-ietnią praktyką. 
Poczt. Pas, dwór Nowa- 
Wieś. g = | 3 | 


zastosowanych do przemysłu recznego 


Z wydajnością od 200 do 1000 ltrów dziennie 


dostarcza każdej chwili naj jszybciej i najtaniej 
skład maszyn mieczarnianych 


wydany „w dzi 

z ś8dzicn0 notes. W ktorym To 
a” przeszło 16 rub, oraz paszport - 
niemieeki. wydany w Łodzi 1 „patent . 
mumii wydany w Aleksan rowie na imię 
Jozefa Gibalskiego | 


eronice BalcerG TOERE Ta 


Konsulent prawny 


<2ZDOERUWAZAR 


LLJ | A. Ackerbo>r x T OWH = no paszport niem eeki, wyda- 
k Toruń, Mauerstr, 1 Łódź, Południowa Nr. e p pom le 1 i wszelką T ny w Aləxsandrowie. z gminy Ra- 
rystykę, oraz encyklopedie bień, wieś Stare Złólno | 


„i pisma ilustrowane kupuje Zofja Tu- 
wim, Zawadzka N 6 m. 10. 


(| Formularze do podróży - Stare Złółno | 
z tamže do nabycia. F: agineła iezity macia N 3178, "BR 


imi ig Mich; pła $7polewskiogo 


al -renumerata wynosi g 


l n renia g 
W Łodzi rosznie m. 15.50 półr. Ma 7-80, kwart. — pa, 450 


miesięcz == Bta 4.58 


3. przed tekstem I w tekście sm, I. 25. AR wiersz 


Redakcja i Administracja 


kwart.—raks $, MIES-"rnX, 2 


Ww Austrii: rocznie—Kkor: 80, półr —kor. lS, SPARA IMIE =. 
kor. 7-50, mies—kKos, 2.58 


Na prowincji (z przesyłka pocztową) rocznie mar 2 ; gaf DE 
j pół Pa 10, wart a. 5.28, mies. m. 1.75 Zachodnia 37, | teklamy : za telsgrama'ni fes s9 za wiersz petit. l tam ś 
l ia aa a | otwarta od 8-ej rano —7 wiecz. w niedziele, lekrolozia s za wiersz pot. 1 lam. 25 fen. > 
Zagranicą : w Niemezech rocznie nak. 2, PR =p» 12, f od 8 — 12. | Zwyczajna ogłoszenian „za wiersz ne: 1 lam 35 fon: E 


Mate ogłoszenia: za wyraz po T fen. każde o złaszenie aa] 
mniei TO f posady poszukiwane po 5 E. za WYER: 


Za dołączenie reicla:n ony sig po ia. JO od tysiąca 


Redaktor przyjmuje od godz, 12—2 w poł, 


CAREY hah ŻE PORANEK 


iężek. (Łachadnją 871. J 


ź 


3 sawon Pzednki koło Gajesii o Druk aN. oaa Łódzkiego” acho dnia CH 


